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Prenum erata.
W e L W Ó W  m  : 

te e z n le  14 z ł.  40 et. 
ItWŁrtmlnie 3 s i .  60 et. 
m ie s ię c z n ie  1 f i .  50 e t.

p t tm ie s ię c z n ie  60 et. 
■ *  o d n o sz e n ie  do d o n i  

m ie s ię c z n ic  50 et.
H A  P R O W IN C J I : 

ro esn to  1§ * t. 50 c t. p ó ł­
r o c zn ie  8 et. 60 ct. k w a r ­
ta ln ie  4 c ł.  80 ct, m ie-  
lifOfeate 1 cl. 60 e t. t»  

p ó ł UileniĄCc 60 c t.
ZA  G R A N IC Ą :

O * p ł» e *  cię m ie s ię c z n ie  
1 cl„ do cen  m ie jsco ­

w y ch . 
P r e n u m e r a ty  p r e /j -  

m o je  s ię  ty lk o  od 1. 
I 16. k ad d oge m ien iąca . 

N u m er k o sz tu je  6 e t.

Oftlirazmla.
Od ob ję to śc i w iersza

p rty :o w « F «  piire.iołsm o- 
*-tg“ 6 ct.

R ekU ruy  w ru b ry ce  
nJśftdeHlan«“ 50 c t. od 
w ie r sz a .

Jed n o  og łoszen ie 
d rob n e do 6 wir.razy 
5o ct.

D o łą c z en ia  do Kur- 
jer a  (pM.Mpefcta, cy rk u

wychodzi codziennie także w Eedzielę i Święta o godzinie 8. rano.
Administracja, Espećycja i Biuro Redakcji przy ulicy Akademickiej 1. 3.

la rze  e tc .)  p rzy jm u je  ety  
ea  c en ę  1 z ł .  o d  100 
d la jM im iefneowych a  
&0 c t .  od 10O egu. dłfc 
m ie jsc o w y c h  preammw- 
ra to ro w .

R ę k o p i s ó w  R e d a k ­
cja  n i«  z w r a c a .

L is ty  r e k la m a c y jn e  
nlen  p ie cz ę to w a n e  nic*
p o d leg a ją  o p ła c ie .

D ziś: Fleonory.

Sobota : Piotra.
Niedziela: Dzień przestępny.

m

I Poniedziałek: Maeieja. 
i Wtorek: WTiktora.
J £roda: A leksandra.
I Czwartek: Leandra.

Kalendarz myśliwski: Wrolno polować na kozły,
dropie, pardwy, -eietrzewie, głnszee i słonk i, pta-

etwo wodne i błotne w ogólności.

Wschód słońca o 7 g. 03 fftiiit. 
Zachód słońca o 5 g. Ud min. 
Długość dnia 10 godz. 23 inin. 
Barom etr spada.

Nowy serbski gabinet.

g a b in e to w ą .
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AMOR POKONANY
S t .

NOW ELA

R O S S O W S K 1EGO.

Z az n ac za l iśm y  ju ż  n ie jed n o k ro tn ie  zm iany ,  j a ­
k im  u le g a  życie pub liczne  m łodego  se rb sk iego  
k ró le s tw a  —  za zn a cz y m y  też 1 o s ta tn ią  zm ianę

D o k o n an e  n ie d aw n o  w ybory  do S kupczyny ,  
pó łu rzędow e te le g ra m y  z B e lg ra d u  p rze d s taw ia ły  
ja k o  ko losa lne  zw ycięs tw o rządow e. B liższe w ia­
dom ości n ie  po tw ie rdz i ły  a to li  tego  tryum fu .  Z w y­
ciężyło w p ra w d z ie  w sp ie ra n e  przez  rzą d  p rzy  
w y b o ra ch  s t ro n n ic tw o  „pos tępow e", pop ie ra jące  
rz ą d  za rów no  z za sa d y  j a k  i z p o trze b y  u t r w a le ­
n ia  porządku  w  k ra ju  —  p rezez  j e d n a k  g a b in e tu ,  
p. K ris t iez  zm uszony  zo s ta ł  ustąpić5, miejsce zaś 
je g o  za ją ł  p. G a ra sz a n in .

Zw yciezka  przy w y b o ra c h  p a r t j a  postępow o- 
rządow a,  mimo ca łą  swą u leg łość ,  n ie  m o g ła  się 
zgodz ić  z p. K ris t iczem  co do p ro jek tów  idących  
za  daleko w posk rom ien iu  swobód konstytucją^ za ­
g w a ra n to w a n y c h .  P o s tęp o w c y  chcą  p o s ta w ić  w 
S erb ji  rząd  silny  i zg a d za ją  się n a  wiele  re fo rm  
p rze z  K ris t icza  za le ca n y ch  —  nie- z g a d z a ją  się 
j e d n a k  n a  zby t rozc iąg łe  pojęcie a t iy b u cy j  w ładzy  
rządow ej,  k o n s ty tu cy jn e  zaś swobody p r a g n ą  u- 
t rw a l ić  i zabezpieczyć.

N im  przysz ło  do zm iany  gab ine tow e j,  toczyły 
się czas ja k iś  u k łady  m iędzy „pos tępow ą"  w ięk­
szością  S kupczyny  a p. K ris t iczem , by łym  k a p r a ­
lem  wojska au s tr jac k ieg o  i w ie lb ic ie lem  m il i ta r ­
n ego  rygoru .  Do ugody j e d n a k ,  an i  kom prom isu  
n ie  p rzysz ło .  S e rb sk a  p a r t j a  pos tępow a s taw ia  
sobie za za d an ie  u t rzy m an ie  porządku  na  w e­
w n ą t r z  i p row adzen ie  dalej do tychczasow ej poli­
tyki zew nętrzne j ,  p rzychy lne j  d la  A u s tr j i  —  i w 
tern zg adza  się zupe łn ie  z by łym  p rezesem  g a b i ­
n e tu  k ró la  M ilana .  Id e a łe m  je d n a k  tego  o s ta t ­
n iego j e s t  au to k ra ty ez n o -w o jsk o w a  d y k ta tu ra ,  pod ­
czas  gdy  postępow cy p ra g n ą  u t r z y m a n ia  w całości

(Ciąg dalszy.)

—  D la  togo też —  sz e p ta ł  dalej,  w p a tru ją c  
się w je j m odre  oczy —  c h c ia łem  prosić pannę  
M an ię  o j e d n ą  w ielką  łaskę...

—  O jakąż?
—  K iedy , dopraw dy ,  boję się...
—  Nie inów p an  w ten  sposób. W ie s z ,  ja k  

n ie lub ię  m azga jów . J a ,  g d y b y m  by ła  m ężczyzną ,  
n ie  b a ła b y m  się n iczego.. .

—  O, ła tw o  to powiedzieć, ale w tym  wy- 
p adku . . .

—  Nie p o jm u ję ,  co m og łoby  p a n a  w7 t y m  
w y p a d k u  n a p e łn ia ć  obaw ą. S ądzę  n a w e t ,  że po ­
w in n a  bym się obraz ić  p o d o b n ą  mową. Między 
tak  dob rym i p rzy jac ió łm i,  za j a k ic h  do tąd  zw y ­
k liśm y byli uw ażać  się w za jem nie ,  n ie  p ow inny  
is tn ieć  ż a d n e  obawy...

—  A może — ■ do rzuc iła  po chwili z filu­
te rn y m  u śm iec h em  —  m oże m yślisz  p an  o ze r ­
w an iu  tej p rz y ja ź n i?

—  P a n n o  M a n io !
—  O cóż p an u  cho d z i?

kons ty tuc ji ,  j a k ą  dziś S e rb ja  posiada  i n ie  chcą 
być b ie rnym i tylko p ionkam i w rek a ch  p. p rezesa  
g a b in e tu .

Skoro  o b u s t ro n n e  te p ż n i c e  w z a p a t ry w a ­
n ia c h  w y jaśn iły  się d o s ta te czn ie ,  p. K ris t iez ,  do 
bry  ja k o  d y k ta to r  w chw ilach  g ro ź n y c h  i podczas
p o w s ta n ia ,  o k az a ł  się n iem ożliw ym  p rez ese m  g a ­
b ine tu  w czas ie  pokojowym. U s tą p i ł  w ięc m ie j­
sca  panu  G arasz an in o w i ,  k tóry  za jm o w ał ju ż  wy­
b i tn e  s tanow isko  w  po p rzed n im  g ab inec ie ,  a  w 
o s ta tn ic h  c z asach  by ł posłem  se rbsk im  przy dwo­
rze  aus tr iack im .

Z g a b in e tu  p. K r i s t ic z a  przeszło  do now ego 
dw óch tylko m in is trów  : wojny  i robó t pub licz­
n y c h ,  pp. P e trow icz  i P ro t icz .  P o z o s ta n ie  m in i­
s t r a  wojny- n a  do tychczasow em  s tanow isku  o b ja ­
śn ia  się tem , że przed  paru  w ła ś n ie  ty godn iam i 
rozpoczęto  reform ę arm ji  se rbsk ie j ,  k tó rą  p. P e -  
trowiez p row adz ić  będzi?, dalej.  S ta ra  się on 
g łów nie  o pow iększen ie  arm ji  s ta łe j a z r e d u k o ­
w anie  milicji k ra jow ej do cyfry ja k n a jm n ie jsz o j .  
R e fo rm a  ta  dość będzie k o sz to w a ła  n ie  zby t b o ­
g a tą  S erp ję  —  tru d n o  je d n a k  zaprzeczyć ,  ażeby 
to pow iększenie  a rm ji  s ta łe j  w chwili tak  poko­
jow ej ,  jak  obecnie ,  było n ie  n a  czasie. .. .

Co się wreszc ie  tyczy  polityk; ze g ran ic zn  j, 
to now y g a b in e t  iść będzie w k ie ru n k u  w y tk n ię ­
tym  mu p rz e z  sojusz aus tro -n iem ieck i.  S e rb ja  
w p rz ę g n ię tą  zos ta ła  do rydw anu  tej polityki i n ie ­
zaw odnie  w yjdzie  n a  tem ja k  najlepiej.  Int bo ­
w iem  m niej pos łuchu  d aw ać  będzie podszeptom  
rosy jsk im , tem  większy będzie m ia ła  w k ra ju  
spokój i po rządek . A w łaśn ie  tego  je j  n a j b a r ­
dziej po trzeba .  N aro d y  k tó re  się o d ra d z a ją  i 
ch c ą  inne  dognaó  w  rze cza ch  cywilizacji i o- 
św ia ty ,  pow inny  p rze d ew szy s tk iem  s ta ra ć  się  o 
pokój. N a  n ie szczęśc ie  iednak , w łaśn ie  one  n a j ­
bardz ie j sy m p a ty z u ją  z w ojną  i do niej c iągle 
w zdychają .

(ho.)

Ze Wschodu.
D la  nas ,  zw ących  się du tnn ie ,  z rodza jem  

p rzechw ałk i ,  sy n a m i cyw il izow anego  Z achodu ,  
sp raw y  narodów  żyjących w s t ro n a c h ,  kędy s ło ń ­
ce w s ta je ,  są  p raw ie  zu p e łn ie  ok ry te  g az ą  n ie ­
św iadom ości.  P rzyzw ycza i l iśm y  się u w aż ać  d z ie ­
ci poe tycznej  w schodn ie j  k ra iny ,  ja k o  pogrążunych  
w n a rk o ty c z n e m  om dlen iu  i rzadko  kiedy p y ta m y ,  
czy p rzypadk iem  n ie  ocknęli się z u śp ien ia ,  czy 
n ie  obudzi ł  ich  je szc ze  s tu k  m aszyn , św is t  loko­
m otyw , b łysk  e lek try cz n y ch  iskier ,  co w szystko  
n a s  b e z u s ta n n ie  w s trzy m u je  od zb y t  d ług ich  po ­
g r ą ż e ń  w k ra in ie  m a rz eń  i zachw ytów .

A przecież  tak  lekcew ażona  przez nas  „dz icz  
w sc h o d u “ zaczyna  w o rgan izm  swój, obez w ła ­
d n ia n y  n apo jem  n ark o ty c zn y m , wyciągać ożywczy 
podm uch  cywilizacji,  zaczyna  żyć i szybkim  kro ­
k iem  podążać  za  b ra ć m i  Z achodu ,  co w cześn ie j 
w sta li  i spory  ju ż  kftwał drogi ubiegli  w p ou rózy  
dziejow ej.

Do objawów  tak iego  b n d z e n ia  się, na leż y  n a  
W schodz ie  ożywienie w pub licys tyce  i l i te ra tu rz e .  
K ażdego  roku b ilans  s ta je  się pow ażniejszym .

Z now ym  rokiem  zjaw iły  się aż trzy  nowe 
g az e ty  orm iańsk ie ,  m ianow icie  : , ,A rew elk“ (W schód)  
w K o n s tan ty n o p o lu ,  , ,N o r-D a r“ (Nowy W iek)  w 
Tyflisie i , ,H u is“ (N adzie ja )  w W a rn ie .  O s ta tn ia  
w ychodz i ła c iń sk iem i  l i te ram i,  co zda je  się być 
p ie rw szym  krok iem  w s p e łn ie n iu  już od p a ru  l a t  
przez  n a ro d y  w schodn ie  pow zię tego  z a m ia ru ,  z a ­
m ia n y  sw ego p ism a na  łac iń sk ie .  N iech  się w ięc 
N iem cy  spieszą , aby  ich  M uzu łm au ie  i O rm ian ie  
w tej reform ie nie w yprzedz il i .

„ A rew e lk “ i N or  D a r 11 są p ism a p o s tę p o w e ,  
r e d a g o w a n e  przez ludzi in te l ig e n tn y c h  i po s ia d a ­
ją c y c h  g ru n to w n e  w yksz ta łcen ie .

T ak  s zybko budzi  s ię n o w e  życ ie  n a  W s c h o -

—  C hcia łem ...
—  Oak-to? W ięc już  p an  uie c h c e s z ?
—  Nie odbie ra j  mi pan i  re sz te k  odwagi.  

P rz y sz e d łe m  w sp raw ie  bardzo  p o w ażne j ,  a pan i 
d ra ż n isz  mię ża r tam i .  P rz y sz e d łe m  za p y ta ć  cię 
p a n n o  Manio, czy —  czy n ie  ch c ia łab y ś  zos tać  —  
m oją  —  żoną?...

U śm iech  ig ra jący  przez ca ły  czas  rozm ow y 
n a  u s ta c h  dziewczęcia, zmikł nag le .  S iln ie jszy  niż 
zw ykle ru m ie n iec  w ys tąp i ł  n a  je j  buzię, a oczy 
zdaw ały  się czegoś sz u k ać  w p rzes trzen i . . .

—  Czy za s ta n o w iłe ś  się p an  nad  tem  dobrze? 
z a p y ta ła  pow ażnie.

— T a k !  —  b rz m ia ła  odpowiedź.
—  Oto m oja ręka.
—  A serce  ?
—- To już  od d aw na  na leży  do pana.. .
Tegoż  sam ego  w ieczora  zm ienili  oboje p ie r ­

ścionki,  a w m ies iąc  później zo s ta ła  M an ius ia  
p a n ią  B ieżowską.

W  pow ieśc iach  nie tak  prędko  aw a n su je  ko­
c h a n e k  n a  narz ecz o n eg o ,  a tem m niej n a  m ęża. 
Co p raw d a ,  i w życiu tys iączne  m usi się p rze jść  
n ie ra z  próby, zan im  los pozwoli w kroczyć n a  
ś lubny  kobierzec .

Ale p. Józef ,  j a k  już  w spom nie liśm y , u rodz i ł  
się w czepku . O p rze szk o d a ch  w iedz ia ł  tylko z 
opow iadan ia ,  że się czasem  z d a rz a ją  i o s ob  i ś c i e  
n ie  p o zn a ł  ich dotąd.

P ie rw sze  m ies iące  w spó lnego  pożycia  s t a n o ­

wią poem at,  k tó ry  t ru d n o  u jąć w słowa. I  p. J ó -  
zefowstwu sp ływ ały  one n iem nie j  rozkosznie ,  j a k  
każdej parze  now ożeńców , zw iązanej  n ie ty lko  s tu -  
ą, a le i s e rc e m .  A j e d n a k  mogło  się zdaw ać ,  ze 

n ie  łączy ło  ich n ic więcej nad  zw ykłą  sym patję .  
Oboje szukali  zabaw , rozryw ki i to na jczęśc ie j  
k ażde  n a  swój sposób. N ie ra z  w to w arz y s tw ie  
n a d s k a k iw a ł  p. J ó z e f  -młodym przy jac ió łkom  żony, 
n ie  g n iew a jąc  się w cale o t o ,  je ś l i  M an ius ia  przyj 
m ow ała  z u p rze d za jąc ą  g rze czn o śc ią  ho łd y  m ło­
dych  je g o  kolegów. S erca  ich  nie zna ły  z a z d ro ­
ści ; m iłość op ie ra ła  się u n ic h  na  bezgram cznem . 
zaufan iu ,  nie zdolnom  do żadnego  pode jrzen ia .

M iłością n ie  chcieli,  an i  nie um ie li  się pop i­
syw ać ; chociaż  zapew ne  s i ln ie jsza  by ła  o n a  od 
tych  uczuć,  co to każ d em u  aż do ckliwości w p a­
da ją  w oczy...

Z a  to, k iedy  pozosta li  sam i,  ileż ta m  ro zk o ­
sznych  toczyło się pogaw ędek ,  iie tk liwości d rż a ­
ło w każdym  w yraz ie ,  w każ d em  spojrzen iu . . .

W  tej chwili j e d n a k  za jm uje  ich  w y łączn ie—  
w ieczerza...

—  D o sk o n a ła  s a rn in a !  —  m ów i p. Józef. 
Choć już  u Z y g m u n ta  p rze k ąs i łem  przy herbac ie ,  
pow tórzę  sobie je d n a k  kaw a łek  czom bra. . .

—  T e n  by łb y  lepszy, odzyw a się n a  to m ło­
da m ałżonka ,  k ładąc  m u n a  ta le rz  w y b ra n y  prze? 
s iebie kąsek. / •

—  K iedyżbo n ie  potraf ię  spożyć to 
s t k o !...
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dzie, że n a w e t  T a ta r z y  wzięli się do w zb u d z en ia  
u s iebie życia um ysłow ego. O becn ie  w ychodź  ju ż  
cz te ry  p ism a  w ję zy k u  ta ta r s k im  i l i t e r a tu r a  
k s iążkow a rów nież  się ożywia. J e d n y m  z n a jcz y n -  
n ie jsz y ch  dz ia łaczy  n a  polu ośw ia ty  pom iędzy 
T a ta r a m i  j e s t  r e d a k to r  Terdżim ana  wr B akczysa-  
r a ju  w K rym ie ,  I sm a i l  b e j -G a s p r i ,  k tó ry  co rok 
w yda je  po k ilka k s ią że k  ludow ych  i wogóle, w 
rozp o w sze ch n ien iu  ośw ia ty  pom iędzy  sw ym i w spó ł­
ro d ak a m i ,  w ielką  okazuje  czynność .  G łów nym  
ry n k iem  książkow ym  d la  T a ta ró w  j e s t  K azań ,  
gdzie  z n a jd u ją  się dwie d ru k a rn ie  ta ta r s k ie  i n ie ­
k tó re  książki,  w yszłe z tych  d r u k a r n i ,  rozchodzą  
się w ogrom nej liczbie 40,000  egzem pla rzy .  K u­
pu ją  je  n ie  tylko T a ta rz y  zam ieszka li  w Rosji 
eu ropejsk ie j,  a le ró w n ież  m ie sz k ań cy  Azji ś rodko ­
wej i c h a n  B u c h a rsk i  tak  sam o czy ta  p rzy  fajce 
sw ą g a z e tę  j a k  np.  poczciwy L w o w ian in .

N ied a w n o  czy ta ł  je g o  c h a ń s k a  m ość w bak-  
czysa ra jsk i in  Terdżim anie  p r z e d ru k o w a n ą  z o r ­
m iańsk ie j  gaze ty  M szok  h is to r ję  o en e rg j i  s z ac h a  
persk iego . P rz y k ła d  posku tkow ał.  P o s tan o w ił  sam  
z a raz  okazać  en e rg ię  p o d d an y m  swoim i oćwi- 
czyć kilku s łużących , k tó rzy  się ze sobą posp rze­
czali. N ie  je g o  w iną  było, że do o k a z a n ia  e n e r ­
g ji n ie n a d a r z y ła  się tak  do b ra  sposobność ,  j a k  
sz ac h o w i persk iem u. T a m  bowiem m ieszkańcy  
persk iego  m ia s ta  S z a c h r u t  zebrali się w znacznej  
l iczbie, aby  się zem śc ić  n a  Oninmnacłi za je d n e g o  
ze sw oich  m u z u łm a ń sk ich  w spó łw yznaw ców , k tó ry  
uw ięz iony był za k radz ież  pope łn ioną  w sklepie  
pew nego  m iejscow ego k u p c a  O rm ia n in a .  T łum  
P ersów , podburzony  przez m ułłów  i seidów, o to­
czy ł domy w szys tk ich  O rm ian  i pobiw szy  wielu 
z n ich ,  g roz i ł  im do tk liw szą  jeszcze  zem stą .  O r-  
m ian e ,  pom iędzy  k tó rym i zna jdow ało  się kilku 
p o d d a n y c h  ro sy jsk ich ,  te leg rafow ali  do T e h e ra n u  
do posła  rosy jsk iego , j a k  rów nież  do persk iego  
m in i s t r a  sp raw  w ew n ę trz n y ch .  P om im o  to tłum 
P e rsó w  n ie  ch c ia ł  ods tąp ić  od swego zam iaru  i 
przez  pięć dni ob leg a ł  dom y O rm ian .  W reszc ie  
p ią tego  d n ia  sam  szach  u d a ł  się do b iu ra  te le ­
g raf icznego  i p o s ła ł  w ładzom  w S zac h ru c ie  s u ­
rowy rozkaz ro zp ę d zen ia  t łum u, g rożąc przy  tem 
w ysłan iem  n a  m iejsce oddzia łu  wojska, jeże li  je g o  
rozkaz  n ie  posku tku je .  E n e r g ia  w ładcy  F a r s i s t a n u  
m ia ła  j e d n a k  dobry  skutek ,  gdyż  w ładze  szach -  
ruck ie  n ie ty lko  uspokoiły  t łu m  rozbójn ików, ale 
w ydali ły  je szcze  z m ia s ta  kilku  m ułłów .

K R O N I K A .
Z życia towarzyskiego. P ik n ik  urządzony s t a ­

raniem  pp. Sew eryna A ugustynow icza i S tan is ław a 
Skarżyńskiego, odbył się w środę w salach K asyna  
miejskiego i wypadł równie znakomicie j a k  poprze­
dni. B o  kadry la  stanęło ukoło 40 par. Tańce pro ­
wadzili na przem ian wyżej wymienieni panowie go­
spodarze piknikn. Towarzystwo zebrało  się to samo

co poprzednim razem , a nadto była już księżna Taxis 
z h rab ia n k ą  M arją  F red ro ,  byli pańs tw o Ochoccy i 
pan K o ta rsk i  z córką. P ik n ik  skończył się o go­
dzinie 6 rano, a rozjeżdżając  się, zapowiedzieli so­
bie goście „do widzenia* —  do niedzieli Koiae ja ,  
dudajiny —  była wyborna i przyjęcie całe świetne, 
pomimo że w k ła d k a .b y ła  wcale niewielką. Z as ln g ą  
to energ icznych  gospodarzy, którym też  wszyscy 
uczestnicy serdeczne sk łada l i  podziękowanie.

—  N a  wtorkowym recepcyjnym obiedzie u ks. 
"Wirtemberskiego, były nas tępujące  osoby: arcybi- 
sknp Tssakowicz, biskup Morawski, J ó z e f  Mysłowski, 
dyrek tor  A ntoni W rotnowski. dr. Marceli M adejsk i ,  
dr. J a n  Czaykowski,  podpnłkowniey Tliiele i Śebnay- 
der, majorowie Wolf i Balbutowicz i kapitanowie 
N eum ana i Yenus.

— Obowiązek gospodyń na wieczorku gal. Tow a­
rzy s tw a  muzycznego objęty nproszone przez komi- 
cet następujące p a n i e : Amborska, Głowacka, Gó­
recka ,  Gostyńska, Kolischerowa, Małachowska, M a­
łecka, R oińska,  Sawicka, Tchórznicka, W ęclewska, 
W rotnow ska , pani Nam iestn ikowa Zaleska .Z iem - 
bicka B e r ta  i Złobicka.

W  sk ład  komitetu, wchodzą zaś  nas tępujący pp, 
Abraham ow icz Adolf, B a r tb  Mieczysław, Bordolo 
Teodor, Budzynowski W łodzim ierz. Czajkowski D a ­
mian, D r .  Czajkowski J a n .  D r.  D ulęba W ładysław , 
Gerbicz F ranciszek ,  Ja n isc b  Ludwik, Koronowicz, 
Knlczycki W ładysław , L id l  Oskar, Lux Józef ,  Dr.  
Małachowski Godzimir, Maryaftski,  Mikuli Karol,  
Mysłowski, Saw icki Michał, D r .  Schenk (syn), Szy­
dłowski Antoni,  D r.  Szydiowski H enryk . D r .  Szy­
dłowski Tadeusz, Tchorznicki, Mniszek A leksander,  
W ierze jsk i.  O rk ie s tra  pod przewodnictwem kapel 
m is trza  pana  F alla .  P ie rw szy  kadryl będzie od tań­
czony przy  śpiewie chórn męskiego gal. Tow. m u­
zycznego. Z ab a w a  ta rokuje świetne powodzenie. 
Radzim y prze to  spieszyć się z nabywaniem zapro ­
szeń i biletów, bo liczba ich j e s t  ograniczoną.

--- W  niedzielę u rządza  Towarzystwo ku w spie­
ran iu  rygoryzantów , ausku itan tów  i słuchaczy 
wszechnicy lwowskiej w. rc. wieczorek z tańcam i 
w salach Tow. „Frohsinn*. W ieczork i  tak ie  u rz ą ­
dzane co rokn, cieszą się u nas wielką sympatją  i 
powodzeniem. K om ite t  p rzygotował dla pań miłą 
niespodziankę w ksz ta łc ie  bardzo ładnych  „porząd­
ków tańców* wykonanych w pracowni zaszczytnie 
znanego in tro l iga to ra  pana  Wierzbickiego.

Do tańcu  przygrywać będzie muzyka 9. pułku 
br. Packenyj.

—  W inniśm y sprostować mimowolny b łąd  ko ­
rek to ra  popełniony w wczorajszym nnmerze. W  so ­
botę odDędzie się ś lrb  pny Modesty Bieczyńskiej,  a 
nie Bierzyńskiej, z p. W ładysław em  Ja roszem ,

Teatr. (Repertoar).  D ziś  na dochód p. Wojda- 
łowicza „Postrzelony* komedja w 4 ak tach  K o n ­
rada .

W  niedzielę zam ias t  „Krakow iaków  i Górali* 
przedstaw ioną będzie popołudniu „A w antu rn ica*  —  
wieczorem „Carmen*.

D yrekeja  t e a t r u  zapowiada p rzy jazd  na go­
ścinne występy sopran is tk i d ram atycznej panny Ros-

—  P o tra fisz ,  p o t r a f i s z !
—  D alipan , już  nie inogę.
—  Jó z iu ,  n ie  m a r tw ż e  m nie  ! S a m a  sa rn ę  

p rzy p raw iłam , sądzę więc, że za s ługu je  ona  n a  
p ew ne  u znan ie .  Z re sz tą ,  jeże l i  m nie  tylko o d ro ­
binę kochasz ,  to zjesz ten  kaw ałeczek .

N a  tak ie  d ic tu m  trudno  s ta w ia ć  opór. To też 
p. J ó z e f  z ca ły m  w ysiłk iem  en e rg j i  z a b ie ra  się 
na  nowo do pracy.

M an ius ia  tym czasem , skończyw szy  d r o b n iu t ­
k ą  sw ą porcyjkę, p rzy g lą d a  się z u śm iec h em  bo ­
h a te r s k im  je g o  usiłow aniom .

—  P o s łu sz eń s tw o  zas ługu je  n a  nag rodę ,  
m ów i z pow agą . C hcąc  dać dowód, że um iem  o- 
cenić szczere  chęci, u w aln iam  cię od d o k o ń cz e ­
n ia  pozosta łe j resz ty .

Ale h e rb a tę  się n ap i je sz  ?
—  M acie ! T e ra z  znowu h e r b a tą  mię dręczy! 

P rz ec ież  m ów iłem  ci M aniusiu ,  że p iłem  ju ż  u 
Z jg in u n ta . . .

—  D ru g a  sz k lan k a  n ie  zaszkodzi.  Cóż mi to 
za m ężczyzna  z c ’ebie, aż eb y ś  n ie  po traf i ł  dać 
rad ę  dwom  szk lankom  h e rb a ty  ?

Oto gotow a, dodaj sobie cukru ,  je ś l i  n ie  dość 
s łodka  i opowiadaj mi o Zygm uncie .

T a  opowieść t rw a ła  zbyt d ługo, aby śm y  m o ­
gli p rzy toczyć j ĵ dosłow nie .  T re ść  takowej z n a n a  
ju ż  n am  zresz tą .  Z az n a c z y m y  więc ty lko d ru g ą  
część dysputy ,  w aż n ą  ze w zg lędu  n a  dalszy  p rz e ­
b ie g  spraw y.

-—  To dziwne, (s łow a p. M anius i)  aby  d o ro ­
sły ch ło p ak  był je szc ze  tak  n ieśm ia ły . . .  P rzypo -  

1 m in a m  sobie doskonale ,  że ty Józ iu  p raw iłe ś  mi 
już ,  la t  dw adz ieśc ia  m ając ,  wcale n ie  złe kompli-  
m en ta . . .

—  N a tu r a ln ie !  To też chc ia łbym  i Z y g m u n ­
ta  ro z ru sza ć  trochę ,  zw łaszcza ,  że rodz ice  jego 
tak  usiln ie  o to proszą.

T rudnośc i  b ędą  n ie  m ałe .  N a  raz ie  w y m o ­
g łem  n a  n iin , odwidzi n a s  w sobotę i re sz tę  po ­
zo s taw ia m  tobie , m oja  ty  zło ta . . .

—  M n ie ?  A cóż j a  tu  p o r a d z ę ?
—  Nie udaw a j  taż  n ie w in ią tk a !  Jeże l i  ty lko 

zechcesz ,  cudów z n im  dokażesz  —  czarodzie jko!.. .
—  J u ż  to daw nie j  zg ra b n ie js zy m i rac zy łe ś  mię 

kom p lim en tam i .  M n ie jsza  j e d n a k  o t o .  C hcesz  mej 
pom ocy, a więc dobrze . P rz y s ię g ła m  ci p rze d  o ł t a ­
rze m  pos łuszeńs tw o  i n ie  chcę p rzys ięg i  z łam ać. 
P ow iedz  atoli,  czy on...  n ie  brzydki ?

— P rz ec iw n ie  ! C h łopak  is tn e  cacko ! T w a ­
rzyczka ,  j a k  u p a n ie n k i!  A oczy.. .  zachw yc isz  się 
n i e m i !

—  Z a p ó ź n o ! w e s tc h n ę ła  z u d a n y m  p a to sem . 
Ź ed n e  już  n ie  dokażą  ze m n ą  tego, co twoje..

Z e g a r  u d e rz y ł  d w u n a s tą .
Czas by ł  na jw yższy  zakończyć  rozmowę.

W idzie liśm y  zak ło p o ta n ie  Z y g m u n ta  n a  w i­
dok licznego  g ro n a  gośc i,  w idzie liśm y, j a k  śm ie-

sim, k tó ra  do swoich wyborowych par ty j  za licza  
roJę „Carm eny*. Będziemy więc mieli sposoDność 
jeszcze  słyszeć tę  operę i porównać g rę  dwóch a r ­
tystek .  P a n n a  Rossini przybędzie do L w ow a dnia 
26 bm., p. Broulik  zaś dnia 1 m arca.  W ystąp ić  
m a tylko pięć razy. P ie rw szy  r a z  da się słyszeć 
jako  R a n i  w H ngenotach .

Pianik literacki odbędzie się. j a k  jnż  donosili­
śmy, w poniedzia łek  w sali K asy n a  miejskiego. L i ­
s ta  zam yka się w sobotę. Biletów nabyć można u 
pp. Am borskicgo, B ełzy  i Świerczewskiego.

Z Koła literackiego. D zis ia j  o godzinie 7 w ie­
czorem odbędzie się zwynte tygodniowe zebranie 
członków. D r.  Z ippe r  zda spraw ę z przekładów 
poetów polskich, dokonanych przez P a w ła  Sobole­
wskiego na język  angielski.

Z Lutni. Z a rz ą d  lwowskiego tow arzys tw a  śp ie ­
wackiego „Lutn ia*  nwiadamia członków, iż na w ie ­
czornicę, k tó ra  się odbędzie dnia 1 m arca  w K a s y ­
nie miejskiem, nie będą rozsyłane bilety, lecz k a ­
żdy członek może sobie odebrać je d en  wolny b ile t 
wstępu dla siebie p rzy  kasie  1 m arca  i będzie mógł 
nabyć dwa bilety za  połowę ceny. W stęp  dla obcych 
60 centów.

Z gai. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
Onegdaj, j a k  już  donosiliśmy, rozpoczęły się obra­
dy delegatów T ow arzys tw a  pod przewodnictwem 
del. Dąbrowskiego. Po przedłożeniu spraw ozdania  
dyrekcji, z k tórego  na jw ażniejsze  da ty  onegdaj już  
podaliśmy, w yw iąza ła  się dyskusja  w sprawie do ty­
czącej uwolnienia lis tów zastaw nych  Tow arzystw a 
od mającego się zaprowadzić podatku kuponowego. 
W  kw est j i  te j  uchwalił Sejm w osta tn ie j sesji r e ­
zolucję odnośną do rządu . Towarzystwo nadto uda­
ło się do K o ła  polskiego z memorjałem. De!. A u ­
gustynowicz uw aża  działa lność dyrekcji w tym k ie ­
runku  za  n iedosta teczną  i żąda energiczniejszej in ­
te rw encji .  P rz e z  to, iż spraw a nie j e s t  dotychczas 
rozs trzygn ię tą ,  s trac iło  Towarzystwo przez dwa l a ­
ta  na  kursie  listów, co najmniej 3 00 .000  z łr . ,  a 
t rac ić  będzie ciągle, dopóki niepewny s tan  t rw a ć  bę­
dzie. S taw ia  tedy mówca wniosek, aby dyrekcja  poro- 
znm ia ła  się z inaemi insty tuc jam i w A ustro -W ę- 
grzech, opartem i na wzajemności, dla zw ołania de­
legatów  do Wiednia, którzyby w wspólnym in t e r e ­
sie rozpoczęli odpowiednią akcję dla p rzep row adze­
nia tej ważnej sprawy.

Del. br. K rnkowiecki nie zw ala  winy na człon­
ków K oła  polskiego, a le  na  prześladujący' je  pech, 
psujący każdą sprawę przez k ra j  poruszaną.  P rz y  
te j sposobności zapytuje, czy Towarzystwo ma j a ­
kie kap i ta ły  w banku przy ulicy Jag ie l lońsk ie j  i 
żąda ich wycofania.

Del.  A braham owicz nie uw aża za  konieczne, 
zw'olywać z jazd  deiegatów pokrewnych instytncyj,- 
gdyż zapewnić może na podstawie tego co s łysza ł  
od osób wpływowych, iż podatek wspomniany nie 
rozc iąga się na kupony Tow arzystw a kredytowego 
ziemskiego. P rz e z  dwa la ta  projekt u s taw y  nie 
wszedł do komisji R ady  państwa, nie zachodzi też  
obawa, aby w obecnej kadencji p rzyszedł na po-

szn ie  w sku tek  tego  w yg ląda ł.  W y ra to w ać  gó z 
fa ta ln eg o  po łożenia ,  oto było zad an ie  pod ję te  
p rzez  p. M aniusię .

—  S iad a jze  k u zy n k u  —  rzek ła ,  p rzysuw ając  
fotel i s a m a  za jm u jąc  m ie jsce  obok niego.. .

M a ch ina ln ie  w ype łn i ł  ch ło p ak  polecenie,  a le 
wzrok je g o  ciągle je szc ze  ku ziemi spuszczony , 
n ie n a tu r a ln a  i n ie z g r a b n a  poza, w skazyw ały  n a j ­
lepiej,  co za męki m u s ia ł  prze ijyw ać .. .

L itu jąc  się n ad  n im , u s i ło w a ła  go w p ro w a ­
dzić w rozmowę, o beznać  z tow arzys tw em , oży­
w ić ;  w szys tko  je d n ak  bezsku teczn ie .  R a z  zb i ty  z 
tropu, Z y g m u n t  n ie  u m ia ł  w yjść już z b ie rne j  roli. 
J u ż  i to było w ielką  u n iego  odw agą ,  że p r z y ­
na jm n ie j  w da lszym  ciągu w ieczora  n ie  o d w ra c a ł  
oczu , ilekroć n a  n iego  spo jrzano ,  że n a w e t  n a  
p y ta n ia  odpow iada ł ,  (chociaż , j a k  usłyszym y, b a r ­
dzo krótko).

Swoją  drogą, n ie  wicie go ta m  py ta n o .  T o ­
w arzys tw o  podzieliło  się n a  m a łe  g ru p y ,  z k tó ­
rych  k ażda  w y łączn ie  by ła  sobą za ję ta .

T a m  w ocien ionym  kącie sa lonu  siedzi p a ra  
m łodych  ludzi,  zd a ją ca  się w cale  n ie  zw ażać  na 
o toczenie. J e s t to  a r ty s t a  m a la rz  p H e n ry k  i dy-  
le ta n tk a  sz tuk i d ram a ty cz n e j ,  lum en  w szys tk ich  
p rz e d s ta w ie ń  am a to rsk ic h ,  p a n n a  J a d w ig a .

(Ciąg dalszy nastąpi).



KUR JE R  LWOWSKI.

rzą d ek  dzieuuy. N iebezpieczeństwo więc nie grozi.  
B i „ni nas tępnie  K o ta  polskiego i wykazuje jak ono 
gorąco zajmuje się spraw am i k ra ju  i ocenia dobrze 
wszystkie jego  potrzeby

Del. K elle rm an  uspokajał lir. Krnknwieckiego, 
że B ank  galicyjski pomimo, iż ostat,niemi dniami 
bez wypowiedzenia wypłacił około miljona z Ir., nie 
obawia się ruiny.

P re ze s  Tow arzystw a J E .  lir. Rnssocki, odpo­
wiada na wniosek del. Augustynowicza, że porozu­
m iewał się z osobami wpływowemi w Wiedniu i 
doszedł do przekonania ,  że cały ten  pro jek t  upo- 
da tkow ania  nie przyjdzie na porządek dzienny R a ­
dy państwa. H rab iem u K rukow ieckiem n zaś odpo­
wiada, że Towarzystwo żadnych nie ina depozytów 
we Lwowie.

Po tern wyjaśnieniu wniosek del. A u g u s ty n o ­
wicza upadł, a sprawozdawca St.  kr. Badeui od­
czy ta ł  r e fe ra t  komisji rewizyjnej z następującenii  
w n ioskam i:

1. Do raelm nkn s t r a t  w staw ia  się kwotę 15 
tysięcy złr.,  jako  dalszą  dotację istn iejącego już 
funduszu „na pokrycie możliwych s t r a t “.

2. Do funduszu rezerwow ego p rzeznacza  się 
kwotę 22.476 złr .  41 ct.

3. Z a  adm inis trację  m ajątkową w czasie od 
Igo  s tycznia  do końca g rudn ia  1883 udziela  się 
dyrekcji absolutorjum.

4. Z a  prawidłową adm inis trację  funduszu r e ­
zerwowego i za rządzan ie  spraw am i Tow arzystwa 
w yraża  zgrom adzenie dyrekcji uznanie.

5. N a  w sparcia  i da tk i  dla urzędników i s łuż ­
by Ta w. kred. ziemskiego p rzeznacza  się dyrekcji 
fnndnsz dyspozycyjny ua rok 1884 w kwocie do 
3000 zlr.

6. Poleca się dyrekcji, by corocznie do fundu­
szu „możliwych s t r a t " ,  pewną kwotę p rz e z n a ­
czała.

Z  powodu, że dopiero w osta tn ie j chwili ro z ­
dano cztoukom drukowane sprawozdanie komisji r e ­
wizyjnej. dyskusję nad powyższemi wnioskami od­
roczono do następnego posiedzenia.

Na zeszłorocznem zgrom adzeniu  delegatów  w y­
brano komisje z pięciu członków i polecono j e j  do 
obrobienia t rzy  wnioski w sprawie w ydaw ania  no­
wych listów zas taw nych  z ja k  najn iższą  stopą p ro ­
centową i z najkrótszym  planem umorzenia.

W spom niana komisja po wszechstronnem zb a ­
daniu spraw y p rzysz ła  do przekonania ,  że w d a ­
nych w arunkach  nie można wynaleść nowych, niżej 
oprocentowanych, a jednak  dobry kurs mających 
lis tów zastaw nych , a to z tego powodu, że i inne 
poważne insty tncje  finansowe wydają lis ty oprocen­
tow ane najmniej od 4 °/0 do 5 % ,  bo ta k a  stopa 
j e s t  je szcze  dzisiaj minimalną, jak ie j  żąda i jaką  
o trzym uje k a p i ta ł  spokojny, nie spekulacyjny i pe­
wnej długoterminowej szukający lokacji . Zmienianie 
za tem  dotychczasowych lis tów mogłoby n ieko rzy ­
stn ie  wpływać na ich poknp, a więc i na ich kurs, 
dzisiaj jnż  dobry i usta la jący  się coraz więcej.

Po krótkie j dyskusji zgrom adzenie przyjęło 
wniosek komisji, aby nie wydawać jakichkolwiek 
nowych listów zastaw nych , a pozostać przy  do­
tychczasowych 4 i 5 procentowych lis tach  o k re ­
sowych.

Po uchwale tej odroczył przewodniczący p o ­
siedzenie do dnia następnego.

Konoert na korzyść s tow arzyszen ia  izraelickich  
rękodzielników „ J a d  C karuz im “ pod kierownictwem  
p. M arka odbędzie się dnia 8. m arca b. r. w sali 
rnskiego Narodnego domu.

Z e  względu na sz lachetny  cel S towarzyszenia , 
mającego na celu uobywatelnienie izraelickich  r ę ­
kodzielników, spodziewać się należy licznego udzia­
łu  publiczności.

Nieporządki miejskie. O trzym aliśm y z m ias ta  
l is t  nas tępu jący : „Zniechęcony dawnemi naw oływ a­
niami pism naszych o energ iczn ie jsze  wykonywanie 
przepisów policyjnych, a naw et bezskutecznein u- 
dawaniem się wprost do kom isar ia tu  lub m a g is t r a ­
tu  w sprawie nieporządków przy  ulicy Kurkowej i 
F ranciszkańsk ie j ,  nie wziąłbym za  pióro, gdyby nie 
wypadek, k tóry  się zd a rzy ł  dziś przed godziną 8mą 
rano na  chodniku obok kościoła 0 0 .  F ra n c isz k a ­
nów. Młoda dziewczynka, niewięeej j a k  8-letnia, 
idąc gołoledzią z góry, upadła i s t łuk ła  się, przy- 
czem pokrwaw iła  się mocno. Moim zabiegom udało 
się nakłonić maleństwo do powrotu do domu, gdyż 
chciało koniecznie pójść do szkoły, gdzieby może 
usłyszało o ślicznych porządkach w m iastach  z a ­
granicznych. P rzyczyną  tego upadku była niedba- 
łość s tróża  0 0 .  F ranciszkanów , k tó iy  do godziny

8 nie posypał piaskiem chodnika. ?Le wiem, ozy 
moje wezwanie, aby to bezzwłocznie uczynił, po­
skutkowało.

Nie pierwszy to już  wypadek na tej ulicy, a 
ponieważ p rzy traf ia ją  się ta k ie  wypadki najczęściej 
ludziom prostjn i  i ich dzieciom, przeto nie dosta j-  
się do publicznej wiadomości, a rortzice nie upoinią 
bają się w M agistrac ie  o gorliwsze czuwanie nad 
stróżami, a jnż to ulice K urkow a i F ra n c isz k ań sk a  
przedewszystkiem  usuwają się z pod oczu Magi­
s tra tu .  P rzyk ładów  na to mógłbym podać mnóstwo. 
Chodzę od dwóch la t  codziennie ulicą K urkow ą i 
F ra n c isz k ań sk ą  najmniej cz te ry  raz y  dziennie i 
zrobiłem sobie ślub, k tóry wypełnię, jeżeli ujrzę 
kiedykolwiek na te j  uliey policjanta. Z d a je  się, że 
pomimo mej szczerej woli, do spełnienia ślabn nie 
przyjdzie.

Do przyjemności w czasie mych p rze chadzek  
zaliczyć również mnszę wylewanie pomyi i n ieczy­
stości na ulice i pozostawianie śmiecia na  ta rg o ­
wicy całemi tygodniami, z czego wyziewy, zw ła ­
szcza gdy słońce za g rze je ,  za t ru w a ją  m iazm atam i 
ca łą  okolicę.

W  zimie nie sp rzą ta ją  śniegu z trotoarów. 
0 0 ,  F ran c iszk an ie  czasam- tylko przypomną o tem 
swemu stróżowi, i inni mieszuańcy spuszczają  się 
w tym względzie na O patrzność.

Do tyeli n ieporządków przyczynia ją  się n ie ­
kiedy zbyt gorliwi iustruk torow ie oddziałów woj­
skowych, wykonywujący różne ćwiczenia n a  ulicy 
zw artem i lub o twarte ini szeregam i bez względu na 
publiczność. W czoraj byl tak i w łaśnie wypadek, że 
zacie trzew iony  pan  kom endant us taw ił  wszerz u li­
cy oddział i za tam ow ał komunikację.

W  końcu donoszę, że z powodu osta tn ich  śm ia­
łych k radz ieży  p rzy  ulicy Kurkowej, postanowiło 
kilku obywateli udać się do dyrekcji policji z pro­
śbą o wyznaczenie na ich kosz t jednego stó jko­
wego *.

Wystawa bydła i koni, Oddział łańeucKo-jaro- 
sławski galic. Tow arzystw a gospodarskiego postano­
wił urządzić  wystawę przeglądową w raz z premio­
waniem bydła i koni właścicieli mniejszych posia­
dłości. K om ite t  wystawowy rozes ła ł  odezwę, w k tó ­
rej up rasza  in te l igen tne  sfery powiatów J a ro s ł a w ­
skiego i Łańcuckiego, o zachęcanie w łośc ian  do 
wzięcia udziału  w wystawie, k tó ra  odbędzie się 
dnia 28 maja w Ja ro s ław iu  w ogrodzie dworca ko­
lejowego, lila wystawę przyjmowane będą bydło i 
Konie do właścicieli mniejszych posiadłości na leżą ­
ce ; będzie w praw dzie  przyjmowane i bydło z obor 
większych właścicieli,  lecz o premję jedynie p ie r ­
wsze ubiegać się mogą. Podczas w ystawy odoędzie 
się lo te m ,  fantow a, której wygrane sk ładać się bę­
dą z bydła i przedmiotów gospodarczych. Bliższych 
szczegów o wystawie udziela s e k re ta rz  kom itetu  p. 
Rom an Z n k e r  w Roźwienicy pow. Ja ro s ław .

Kongres ornitologów. P ierw szy  międzynarodowy 
kongres p takoznaweów odoędzie się w W iedniu  mię­
dzy 8 a 22 kw iętn ia  br..

Obrady będą się toczyły nad wielu przedmio­
tami, k tó re  mają wielki, bezpośredni związek z rol­
nictwem, z gospodarstwem —  idzie o podniesienie 
hodowli drobiu, o zaprowadzenie wszędzie s tacy j  
ochronnych dla słowików i innych boskich muzy­
kantów  itp. Na kongres teu  powinniśmy się stawić.

Obecność nasza  w tak ich  sprawach, to dowód 
dla naś i dla św iata , że idziemy razem  z pracam i 
wieku, a nie zostajemy w tyle, że do zdobyczy 
wieku i nauki i my się przyczyniamy, że uczes tn i­
cy polscy, czy oni są z Poznania ,  czy z W arszaw y,  
czy z K ra k o w a i Jjwowa, czy z W ilna,  to nie kto 
inny tylko Polacy, ci sami i tu  i tam. My za tem  
mamy nierównie większy in te res  w tera, żeby brać 
ndział w tak ich  zjazdach, ja k  inne narody ;  żadnej 
zaś sposobności, czy ważniejszej,  czy mniej głośnej 
pomijać i lekceważyć sic nię godzi i nie wolno. 
Tym razem  mamy też kogo posiać, dosyć wspomnieć: 
hr. W łodzim ierza  Dzieduszyckiego, lir. K aź m ie rz a  
Wodzickiego, a zgłosić się powinni profesorowie i 
znacznie jsi  hodowcy drobiu. A dres  kom ite tu  j e s t  w 
W iedniu: M arokanenstrasse.

Z teatrów polskich. W  W arszaw ie  berło k ró le­
wskie dzierży  obecnie ua scenie Bałncki.  „Dom 
o tw a r ty 1', „Grube ryby" —  „G rube ryby" i znowu 
„Dom o tw ar ty "  ukazują  się na afiszach T ea tru  R o z­
maitości, w domu zaś  a r ty śc i  spacerując po pokoju 
uczą  się „Gęsi i gąsek" .  W  T ea trz e  Wielkim śpie­
wa primadonna opery wisbadeńskiej pani Rebiczko- 
wa M ałgorza tę  w „'Panśeie. W arszaw ian ie  s łuchają  
je j ,  ale nie bardzo się zachwycają. Cały zachw yt 
absorbnje „hiszpański djabel"  S arasa te ,  k tóry  u s tą ­

pi znowu znanemu i Ijwowianom OndriczKowi z 
P rag i.

W  K rakow ie w modzie te ra z  Zalewski. „G órą 
nas i" ,  zapełniają  ciągła t e a t r  -  dla odmiany w z n a ­
wia dyrekcja „P rzed  ślnbem".

W  Poznaniu  Bahicki,  F red ro  i Z a lew sk i podali 
sobie dłonie i jeden  za drugim kolejno przesuw ają  
się przed oczyma publiczności,  k to ia  chetnie uczę­
szcza do tea tru ,  prowadzonego umiejętnie przez  J o ­
zefa R ychtera .  N iestrudzony dyrek to r  g ra  niema] w 
każdej sztuce, krzepko jaft młodzian, choć liczne 
krzyżyki p rzyciskają mu barki.

P. Albert Ecker, komik, ulubieniec puolicznosci 
krakowskiej,  k tóry  już oa Kilku la t  usunął się ze 
sceny w zacisze domowe, wystąpi ju t ro  na scenie 
krakow skiej w roli K lapkiew icza  w komedii Z a lew ­
skiego „ P rz e d  ślubem". Ponieważ to będzie p rze d ­
staw ienie  benefisowe p. Podwyszyńskiego, przeto 
beneficjent- może hezyć nie tylko na wyprzedany , 
ale nadprzedauy  te a t r ,  K to  zna s tosunki w K ra -  
kowJe, wie dobrze, ja k ą  popularnością cieszy się 
p. E cker,  k tórego humor ta k  na scenie, j a k  i w 
życiu na chwilę nie gaśnie.

2 izby sąaowej. W  sprawie o oszustwo, o k tó ­
rej p rzed paru  tygodniami donosiliśmy, że jako  o- 
skarzycie i publiczny przed sądem przysięgłych wy­
stąp i  nie p ro ku ra to r  lecz adwokat,  a zatem poda­
liśmy jaku p ierwszy wypadek, odkąd zaprowadzone 
u nas zostały sądy przysięgłych —  toczyła sie one- 
gdąj i wczoraj rozpraw a w sądzie karnym k rako ­
wskim i zakończyła wyrokiem,, 'skazującym oskarżo­
nego za  pokrzywdzenie małoletnich dzieci na półto­
raroczne ciężkie więzienie.

Nr. 8. Przeglądu administracyjnego i sądowego 
zaw iera :  1) D i .  Jo z e f  R osenb la tt . : W z ro s t  p rz e ­
stęps tw  i środki zapobiegawcze, 2) P rz e g lą d  tygo­
dniowy (W ynagrodzenie osób niewinnie skazanych ;  
projekt reformy adw okatu iy ,  o dyscyplinarnero po­
stępowaniu przeciw p rak tykantom  sądowym). 3) K s ię ­
ga  orzeczeń najw. t rybunału  sąd :  (Nr. 113j; 4 ) P r a ­
k ty k a  sądowa. 5) O rzeczenia trybunału  kasacy jne-  
go (Nr. 5 8 4 — 586). 6) Orzeczenia t rybunału  adm i­
nistracyjnego, 7) Wiadomości urzędowe.

Ogiód zoologiczny ma być założony w W a r ­
szawie, w pobliżu rogatek  Mokotowskich. Z ałożyć 
go ma spółka udziałowa z kapitałem  60 tysięcy 
rubli wynoszącym. Głównym inicjatorem tego przed­
sięwzięcia, które pc dziesięciu la tach  ma być na 
rzecz m iasta  odstąpiouem, je s t  pewien obywatel 
ziemski.

Historja o wężu ze lek tryzow ała  przed kilku dniami 
ca łą  W arszaw ę .  Tłumy ciekawych oblegały przez  
parę dni gn.aoli in s ty tu tu  położniczego, usiłnjąc 
dostać się do środka zakładu. W szyscy chcieli zo ­
baczyć „w ęża".  D arem nie  tłumaczono, że żadnego 
węża nie ma w całym zakładzie .  Ba, ale kumoszki 
nie dały  sobie ta k  ła two wyperswadować.

Opowiadano sobie różne dziwa ,• a mianowicie, 
że pod Grodziskiem było drzewo, pod tem drzewem 
m a tk a  karm iła  niemowlę ( ładny czas do p rze s ia ­
dywania z niemowlęciem pod drzewami!) że trochę 
się z d r z e m n ę ła , że podczas jej snn z pod drzewa 
ogromny wąż dziecko odrzucił kobietę oplątał gib- 
kłem swem ciałem, a u tkwiwszy zęby w piersi n ie­
szczęśliwej matki,  ;  rzął wysysać z niej krew.

Ofiara m ia ła  pobiegnąć do Grodziska, tam fel­
czer pospieszył je j  z pomocą lecz widząc, że węża 
nie odcz ep i , radził,  aby nieszczęśliwa udała  się do 
W arszaw y.

P ierw szym  pociągiem odwieziono j ą  do in s ty ­
tu tu  położniczego —  i oto gromady komoszek chcą 
zobaczyć „w ęża" .

P lotkę tę w formie wiadomości au ten tycznej  
puściło jedno pismo brukowe w arszaw sk ie ,  a n ie­
wybredni czytelnicy, w ierząc w powagę d rukow a­
nego słowa, nie p rzypuszcza li ,  żeby to tylko plo­
tk a  była...

„Stoja ło w yraźn ie" ,  więc ta k  być musi P o ­
mimo wszelkich wielkomiejskich pozorów, do plotek 
W a rsz a w a  ta k  się gorąco zapala,  ja k  Pacanów, lub 
P a rcz ew  albo Lwówr, a  najnieprawdopodobniejsza 
baśń, znajduje w net tysiące  łatwowiernych i z licz- 
nemi kom entarzam i miasto obiega.

Le Filou. Od pewmego czasu sp rzedają  ua b ru ­
ku paryskim nowe humorystyczne pisemko p. t. L e  
F ilo u , Journal des voleurs. R e d ak to r  tego pisma 
poświęconego kunsztowi złodziejskiemu, podpisuje się 
C h e ra l ie r  de Sainte-Friponille .  Aby czytelnicy mo­
gli nab rać  wyobrażenia o tem pisemku, p rzytoczy­
my następujące małe wyjątk i np. z inse ra tów : „Dom 
w A snieres  do zrabowania. P o r t je r a  niema. W ł a ­
ściciele wyjechali na w ystawę do Nicei. ITmeblowa-
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nie eleganckie, p iękna garderoba i  klejnoty. Dom 
odosobiony i o ca ły  kilom etr  od posterunku  ż a n d a r ­
merii oddalony. B liższych szczegółów udziela  r e ­
dakcja".

D ru g i  anons: „Pew ien  wiekowy jegomość wy­
chodzi codziennie około północy z kaw ia rn i  desY a -  
r ie tes ,  udaje się do domu swego przy ulicy Rollet. 
Ma zawsze dobrze wyładowaną, portmonete przy  
sobie. B ardzo  dobry in te res .  Rysopisu udziela r e ­
dakcja ."

Nadmienić je szcze wypada, że pisemko to for­
malnie je s t  rozchwytywane p rzez  pnbliczność, k tó ­
rej wcale nie odstręcza ją  ka ty lina rne  postacie, kol- 
po itu jące  te  nowe „per ły"  humoru brukowego frau- 
cnskiego.

W  każdym raz ie  pismo te  je s t  wybornym pen- 
dantem  do is tniejącego już  w P a ry ż u  dziennika 
Journa l des A b ru tis  —  „Dziennik  Zbydlęconych".

Król Zulusów Cetewayo zm arł  w Ekove, ja k  
doniosły te legram y. J e d e n  z dzienników z a g ra n ic z ­
nych podaje k ilka o nim szczegółów: Cetewayo
wstąpił w r. 1872 na tron swego państw a, sk ła d a ­
jącego się z kilku zagonów, po swoim ojcu imieniem 
Tanda, którego ze zw ykłą afrykańskich  kacyków 
przezornością k a z a ł  zamordować. Czuła jego n a tu ra  
również skłoniła go do zabicia b rac i ,— najpewniejszy  
sposób uniknięcia za ta rgów  familijnych. U znany przez 
Anglików jako  władca Z u lu landu ,  Cetewayo próbo­
wał w r. 1878 zbuntować się przeciwko swym pro­
tektorom, sądząc się dość silnym, aby zagrab ić  
część ich te ry torjum . W  r. 1879 z 15,000 swych 
poddanych napadł i wymordował obóz angielski, 
lecz osta teczn ie  zos ta ł  zwyciężony i wzięty do nie­
woli pod Ulundi przez S ir  G arne t  Wolseleya.

Cetewayo in ternow any w Cap, od r. 1879 do 
1882 nudził się bardzo; w tedy  aby go rozerwać, 
zwycięzcy zaproponowali małą ekskursję  do A n ­
glii, gdzie ten  czarny  ąuasi bohater  skąpany  we 
krwi angielskiej,  zos ta ł  p rzy ję ty  z wybuchami r a ­
dości ! K ró lowa p ragnę ła  mieć jego  por tre t ,  a  ks ią ­
żę W allj i  ofiarował mu laskę. D am y najwyższego 
św ia ta  obsypywały go kwiatami, podczas gdy ten 
dziki nie mógł się przyzwyczaić inaczej schodzić po 
schodach, j a k  zsuwać się całem ciałem. Cetewayo 
wtedy p rzybra ł  ty tu ł  syna królowej W iktor i i ,  a tem 
samem b ra ta  księcia W allj i .  J e d n a k ż e  wkrótce, po 
miesiącu pobytu w Anglii,  p rze s ta ł  bawić Anglików, 
porzucono myśl trzym an ia  go przy  dworze i odes ła­
no do jego palącej ojczyzny, obsypanego podarun­
kami, pomiędzy którem i figurował tuzin chustek  do 
nosa, których użytku jednakże  pojąć nie potrafił. 
Wydano na niego przeszło 100,000 franków, za co 
skarżyli  się słusznie kontrybuenci, u trzym ując  dość 
legieznie, że w ja rm arcznych  barakach  za 10 cen­
tymów mogą daleko ciekawsze njrzeć zw ie rzęta ,  a 
równie j a k  Cetewayo okrutne. Po powrocie do 
swoich, zaw sze popierany przez Anglię. Cetewayo 
nie zos ta ł  p rzy ję ty  z en tuzjazm em ; pokolenia po­
w sta ły  i n iejaki Oham wydał mu bitwę. K ró l k o n s ty ­
tucyjny zm ykał z energią większą nierównie od 
tej, z ja k ą  wojnę prowadził.  W tedy  syn królowej 
angielskiej nauczywszy się podczas krótkiego w 
A nglj i  pobytu cokolwiek dyplomacji, udał umarłego 
i zam kną ł się w swojej chacie z żo n a m i , rozpu­
ściwszy pogłoskę, że na czele swych wojsk zginął 
mężnie i zos ta ł przez  wrogów pokrajany na tak ie  
kaw ałk i ,  że ślad jego zaginął.  P rzyszed łszy  co­
kolwiek do siebie po tym s trachu , rzucił  się znowu 
w objęcia swycii sprzymierzeńców — Anglików. 
In ternow ano go w E k o v e , gdzie zm ar ł  wkrótce. 
J a k  się zdaje królowa W ik to r ja  i książę W alii  
k ró tk ą  nosić będą żałobę po swym krewnym, ta k  
pozbawionym wszelkiej elegancji, a z d rugiej s t ro ­
ny gab ine t  angielsk i nie bardzo się m artw i,  po­
zbywszy się człowieka, będącego ciągle przeszkodą 
do uspokojenia Zulnlaudu.

Sędziwe drzewo. N a posiedzeniu berlińskiego 
tow arzys tw a  lekarskiego p rzedstaw ia ł  profesor Y ir-  
chow fotografje,  zdjęte  z olbrzymiego klonu, pod 
którym udziela ł rad  lekarsk ich  najs łynnie jszy  s t a ­
rożytności le k arz  H ippokra tes .  Poniew aż H ippokra-  
te s  żył od 466 do 377 przed Chrystusem, prze to  
w iek wspomnianego klonu wynosi 2400  la t .  Ś w ia ­
dek te n  bajecznych jeszcze  czasów stoi na  środku 
rynku m iasta  Kos,  położonego w wschodniej s t ro ­
nie wyspy tego samego nazw iska i nakryw a cie­
niem swoim cały  niemal, obszerny rynek miasta . 
Bez w ątpienia byłby już  olbrzym ten ru n ą ł  pod cię­
żarom olbrzymich konarów, ale pietyzm m ieszkań­
ców zapobiegł temu. W szystk ie  bowiem konary  pod­
p a r te  są marmurowemi kolumnami.

Histcrja feniga. J a k ie  znaczenie miał dawniej 
dziś częstokroć lekceważony fenig, najlepiej po­

św iadczą w szystk ie  wyrazy, k tó re  niegdyś używane 
były przy  fenigu przymiotnikowo, a dziś są już  
rzeczownikami. I  ta k  np. „der  goldene pfennig" 
przemieniło się z czasem na gu ldena;  „der  grosse 
pfennnig" na grosz  ; „der  k renzerp fen ig"  na k ra j-  
c a r ;  „der  goldene F lo re n ze r  pfenig" na florena; 
, d e r  reinische pfenig" na reń sk i ;  „der Joach im s-  
th a le r  pfenig" awansow ał na ta la ra .  A  któżby dziś 
niewiedzący c tem, wywodził a ry s tokra tycznego  t a ­
la r a  od brukowego feniga?

Kataklizm. Donoszą z Montevideo (Uraguay) pod 
d a tą  14 s ty c zn ia ;  W czoraj p rzy  niezmiernie g o rą ­
cej tem pera tu rze ,  tłum kąpiących się, sk ładający  
się p rzeważnie z kobiet i dzieci nżyw ał chłodnej 
p rzy  brzegach kąpieli. Była godzina siódma rano, 
na  wybrzeżn słychać było wybuch śmiechu i wesołe 
okrzyki.  P ó ł  godziny upłynęło, gdy głuchy i daleki 
g rzm ot dał  się słyszeć, niebo okryło się ciemnością, 
morze cofnęło się od brzegów z piorunującą szybkością 
pozostawiając na suchem wybrzeżu przerażony  tłum 
kąpiących się. Ci, k tórzy  umieli zachować krew  
zimną, szybko uciekali aby uniknąć katastrofy ,  k tó ­
rej zbliżanie się przeczuwali.  N agle u jrzano w p e­
wnej odległości olbrzymią czarn iaw ą masę zbliżającą 
się z n iesłychaną szybkością. B y ła  to olbrzymia fala, 
t r ą b a ,  k tó ra  wpadła na  wybrzeże z ogłuszającym 
hałasem , pochłania jąc kobiety, dzieci i tocząc je  jakby  
kamienie, aż w ulice miasta . Niepodobna wyobra­
zić sobie zam ieszania  i osłupienia wywołanego 
p rzez  te n  kataklizm . W ybrzeże  zasiane było t r u ­
pami. N iedawne śmiechy i okrzyki radości, zas tąp ił  
plącz i rozpaczliwe wołania szukających krewnych 
wśród pięćdziesięciu leżącycli trupów. P ew ien  k u ­
piec s t rac i ł  żonę i troje  dzieci. Młoda ja k a ś  ko­
b ie ta  dos ta ła  pomięszania zmysłów ze s trachu. 
P rzypuszcza ją ,  że t rąb ę  tę  morską wywołał pod­
morski wybuch wulkaniczny. F ra n cu sk a  korw eta  
„Segond" wyrzuconą zos ta ła  w górę przez f a le ,  i 
cudem tylko nie zos ta ła  zatopioną.

Nowo odkryte miasto. W yobraźm y sobie w ra ­
żenie, jakiegobyśm y doznali, gdyby k tóryś  z i lu ­
s trowanych tygodników niemieckich, przyniósł dużą 
rycinę z następującym naprzyk lad  podpisem: W il­
kołaków, miasto galicyjskie —  a w  tekście do r y ­
ciny podał całkiem serjo, że miasto to liczy p rz e ­
szło 100.000 mieszkańców, ma śliczne gmachy, z a ­
k łady naukowe itd. itd .  Po tar l ibyśm y czoło, oczy, 
aby się przekonać, czy nie śnimy, a upewuiwszy 
się o rzeczywistości ,  zrobilibyśmy nie bardzo po­
chlebne przypuszczenie o wydawnictwie. Takiego 
samego w rażen ia  doznać musieli K ata lończycy, je ­
żeli p renum eru ją  i czy ta ją  pewien i lus trow any ty ­
godnik francusk i .

P rzyn iós ł  on w osta tn im  numerze dużą i b a r ­
dzo pięknie wykonaną rycinę, p rzedstaw ia jącą  na 
pierwszym planie typy katalońskie, w głębi zaś 
rozległe miasto. Podpis pod ryc iną  brzm i t a k :  „San 
Miguel del Fay, słynne ka ta lońsk ie  m iasto" . W  
tekście  objaśniającym rycinę czytamy, że San Mi­
guel liczy 63.429 mieszkańców, że ma śliczną s t a ­
rożytną k a ted rę  z malowidłami V elasquez’a, 6 bi- 
bljotek, 21 klasztorów, muzea z historyeznemi p a­
miątkami. un iw ersy te t,  k ilka gimnazjów, g ie łdę  itp. 
M ieszkańcy w edług tego opisu mają być silni i 
dzielni, kobiety czaru jące  i F rancuzom  „bardzo 
sp rzy ja jące" .  W  tyra guście rozpisuje się sławny 
geog ra f  dość obszernie. Nieszczęście  chce, że w 
szkołach nie uczono nas o is tn ien iu  takiego miasta . 
No, a  przecież to nie Kulików, żeby nad takim 
grodem przeszed ł podręcznik szkolny milczeniem 
do porządku dziennego. Eucyklopedja w ta k ich  ra- 
zcch znakom ite oddaje usługi i rzeczyw iście obja­
śnia, że „San Miguel del F a y "  j e s t  tylko gro tą ,  w 
której zna jdu je  się cudowny obraz św. Michała! 
Oj, t a  geografja !  —  kiedy się też je j  F ra n cu z i  na­
uczą ?

Nowy uniwersalny język. Myśl u tw orzenia  jedne­
go języka  dla w szystkich  narodów zamieszkujących 
kulę ziemską, nie p rze s ta je  t r a p ić  rozm aitych  m a­
rzycieli.  Obecnie niejaki Strumhofel wydał w B e r ­
linie broszurę propagującą zastosowanie do ogólne­
go porozumienia się wynalezionej przezeń  „nowej 
łaciny" .  A u to r  przypuszcza, iż wszyscy rozumieć 
go będą gdy z a p y t a : Ubi est p o s t ? lub E s t un
tram w ay in  loco?  albo gdy powie Sum  conductor 
tram viue. N auka  ję zy k a  tego winna być podług p. 
S turm hofel obowiązkową we wszystk ich  szkołach 
w szystk ich  narodów. B a rd z o  dobrze !

Przysłowia są mądrością narodów...
— W stydź  się Józ iu ,  je s te ś  już  ta k i  duży, a 

czy tać  nie um iesz?
— Czego się mam wstydzić ? w szakże t a t a

ciągle pow tarza ,  iż niewiadomość g rzechu  nie 
czyni!

Korespondenoja od Redakcji. Panu A . H. Ż ą ­
dasz pan, abyśmy wyjaśnili,  dlaczego w iersza  pań - 
skiego nie umieszczamy. Otóż ła skaw y panie dla 
tego, że nietylko w nim myśli żadnej niema, ale 
naw et j e s t  on na bak ier  z g ram a tyką .  A  przy tem  
cóż za  tryw ialność  w yrażeń! Ż eb y  pana  odnezyć 
od pisania  tak ich  w ierszy i pchnąć na drogę poży­
teczn iejsze j pracy, jeden  ustęp z pańskiego w ie r ­
szyka wydrnknjetny, a  jeże li  on na  licach pańskich 
nie wywoła rnm ieńca wstydu, to jnż  z pana n i ­
gdy an i  poeta an i  l i t e r a t  nie będzie. S łuchaj pan 
tylko uważnie, z g ram a ty k ą  w ręku:

„G łupi kto się kocha szczerze  
I  uśmiechom złudnym wierne (!),
Gdyż choć się t r a p i  i  t rndz i 
Miłość (!) przecie weń{\) nie w zbudzi."

Y *OLNA RÓŻYCZKA.

W  lesis te j cieni 
R ozkw ita  wolna 
P ośród  zieleni 
Różyczka  p o ln a ,
W ie t rzy k  j ą  poi 
I  karm i rosa,
A  słońce stroi,
P ieszczą  niebiosa.
Zw ierciadło  rzeczk i 
P a t r z y  w wiośniane 
Świeże lis teczki,
W  s z k a i ł a t  odziane.

K iedy  majowy 
Zabłyśn ie  d z io n e k ,
Nad kw ia t  różowy 
W z la ta  sk o w ro n e k ,
I  p tacy  leśni 
Z  ponad ruczaju  
W ita ją  w pieśni 
Królowę gaju.
A  gdy zapada 
Słoneczko w dolinie 
To słowik siada 
W  leśnej gęs tw in ie ,
D e róży wzdycha,
Miłośnie śpiewa.
A  w iat*  ucicha,
S łuchają  drzewa.

O szczęsna różo 
W  cichej u s t r o n i !
Ciebie przed burzą  
Gaj ca ły  chroni,
S kw ar  cię nie spali,
W iche r  nie złamie,
Bo cię ocali 
P rz y jaz n e  ramię.
P o d  drzewek cieniem 
Rośnij, rozkwita j;
J a sn e m  spojrzeniem 
Niebiosa witaj.
Rośnij o kwiecie !
Aż cię kochanek 
Radośnie splecie 
Na ślubny wianek.

W ted y  na nowo 
Błyśniesz swawolna 
K w ia tów  królowo,
Różyczko p o ln a !
Życie w czar  zmieni 
Uroda twoja 
K w ia tk u  z zacieni 
Różyczko moja!

D nia  16. k w ie tn ia  1871.
W ładysław  N oskow ski.

p Ł O S Y  P ą A S Y .
N ow a R eform a  opracow uje  dziś  dalej b u d ż e t  

Galicji ,  m ianow ic ie  d z ia ł  w ydatków . W y n o szą  one

*) Dziękując uprzejmości pani Noskowskiej, wdowy 
po wcześnie zgasłym, a ta k  wysoce utalentowanym pisarzu 
Władysławie Noskowskim, mieliśmy sposobność Drzejrzeó po­
zostawione przez niego w tece utwory, dotąd nigdzie nie 
drukowane, i z nich niektóre, pełne wdzięku i uczucia, 
ogłosimy w naszem piśmie.
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32 ,065 ,229  zł. i ro z k ła d a ją  się w n a s tę p u ją c y  
sposób  :
„M inisterstwo sp raw  w ew nętrznych  6 ,417 .260  zlr.

., obrony krajowej . 1 ,029.010 „
,, oświaty i  wyznań . 3 ,964 .354  ,,
,, s k a r b u .. 6 ,887.378 ,,

handlu  . . . .  3 ,711 .780  „
,, ro ln ic tw a . . . .  1 ,031 .437  ,,
,, sprawiedliwości . . 4 ,017 ,288  ,,

P en s je  em erytalne . . . . . .  2 .203 .022  „
Subwencje i d o t a c j e .. 4 ,178 .700  „
F undusz  indemnizacyjny . . . . 2 ,625 .000  ,,

Razem  . 32 ,065 .229  zlr.  “

Owóż pon iew aż  dochody  z Galicji  w ynoszą  
44 ,733 ,763  zł. a w y d a tk i  32 ,065 ,229  zł., p rze to  
zw yżka n a  rzecz sk a rb u  p ań s tw ow ego  s ięga  kw o­
ty  12 ,668 ,534  zł. W  p rze sz ły m  roku  w yda tk i  w y­
nosiły  tylko 29 ,982,513, p rze to  w tym  roku  rząd
0  ca łe  2 ,082 ,716  zł. w y d a  więcej n a  G a l i c ję ;  a 
choc iażbyśm y  n a w e t  p o trąc i l i  to, że w tym  roku 
więcej o 634 ,336  zł. w ydobędz ie  z Galicji  w s k u ­
te k  p o d w y ższen ia  n ie k tó ry c h  p o d a tk ó w ,  niż w 
roku  zeszłym, to zaw sze  je szc ze  o ca łe  1 ,448 ,380  
zł. więcej w tym  roku  n a  G alic ję  w yda  n iż  w 
pop rze d n im .

R eform a  p rzechodzi n a s tę p n ie  do szczegó ło ­
w ego rozb io ru  każdej pozycji. My ty lko n iek tó re  z 
je j  a r ty k u łu  zano tu jem y  p u n k ta .  W ięc n. p. te n  
dość c h a ra k te ry s ty c z n y ,  że s łużba  s a n i t a rn a  kosz­
tu je  roczn ie  398,191 złr.,  a le z tego  n a  zdrow ie  
ł u d z i  w ypada  tylko 93,340  złr., n a  zdrow ie zaś 
b y d ł a  304,761 złr. W ięc dziwić się chłopu , 
że więcej p łacze  po s t r a c ie  krowy niż dziecka, 
n ie  m a m y  rac ji ,  skoro sam i więcej łożym y na  
zd row ie  zw ie rzą t  n iż ludzi. B ezp ieczeńs tw o  pu ­
bliczne f iguruje w budżecie  ga l icy jsk im  z kwotą 
16 7 ,4 9 8  złr. .  m ianow icie  n a  dyrekcję  policji we 
L w ow ie  idzie 100 ,978  a na  d j r e k c ję  policji w 
K ra k o w ie  66 ,520  złr. Owoż j a s n ą  j e s t  rzeczą ,  że 
kw o ta  ta  j e s t  za n a d to  m a łą  i że n a s z a  w ładza 
bez p ie cz eń s tw a  pub licznego ,  pomim o że n a  je j  
czele s to ją  ludz ie  zdolni,  sp ro s ta ć  nie może z 
ta k  sk ro m n y m  b u d że te m  te m u  w ielk iem u, ja k ie  
m a  p rzed  sobą, za dan iu .  W  C zec h ac h ,  gdzie  lud 
zna cz n ie  w yksz ta łc eń sz y  i pi ży tem  bogatszy ,  a 
więc m nie j  skory do czynów  zbrodn iczych , b u ­
d że t  s łu ż b y  b ez p ie cz eń s tw a  w ynosi 507 ,710  więc 
p raw ie  t rzy  raz y  ty le  co u nas .

Czas p rzynosi  dziś dokończen ie  „ E n c y k l ik i11 
papiesk ie j  do b iskupów  f rancusk ich .  U s tę p  ten  
om awia g łów n ie  w szys tk ie  p rześ lad o w an ia ,  jak im  
kośc ió ł u le g a ł  we, F ra n c j i  w os ta tn ic h  czasach  i 
w ykazu je  ja k  ta  w alka  w ładzy  pańs tw ow ej z w ła ­
d z ą  kośc ie lną  odbiła się szkodliw ie n a  spo łe cz eń ­
stw ie , a w ysz ła  tylko n a  korzyść żywiołów prze ­
w rotu ,  obniży ła  poziom m ora lnośc i  w ars tw  ludo­
w ych  i u to ro w a ła  d rogę do ich serca, d la  teoryj
1 dok tryn ,  w y sn u ty c h  z n a ju jem n ie jszy c h  s tron  
c h a r a k te ru . lu d z k ie g o ,  a dążących  do rozb ic ia  spo ­
łe c z e ń s tw a .  E n cy k l ik a  zw raca  także  uw agę  na  
w ychow an ie  i wykazuje ,  jak  szkodliw em  i n iebez-  
p ieeznem  j e s t  hodow ać dziecko w za sa d ach  ma- 
te r j a l is ty c z n y c h ,  w ynoszących  w szystko  co je s t  
zm ysłow e i b ru ta ln e ,  a p o w strzym ujących  um ysł 
od  w szys tk iego , co popycha  go w sfery  id e a łu  i 
sk ła n ia  go n a  w znioś le jsze  i s z lac h e tn ie js ze  tory. 
M łodzież w y ch o w an a  w m a te r ja l i s ty c z n y m  kie­
runku ,  pow iada  ona  z ca łą  s łusznośc ią ,  n igdy  n ie 
wyrobi w sobie p an o w a n ia  n a d  swemi n a m ię tn o ­
śc iam i,  lecz ow szem  do ich  ry d w a n u  zap rzęgn ie  
swój to z u m  i będzie  go] w ys i la ła  na  fab rykac ję  
sofizm atów naukow ych ,  u sp raw ie d l iw ia jąc y ch  te 
n a m ię tn o śc i .  A tylko człowiek w w ysokim  s to ­
pn iu  lekkom yślny  może p rzypuszczać ,  że z t a ­
kich żywiołów złożone, da  się u trzy m ać  spo łe­
c z eń s tw o  i postępow ać po d rodze o rg an iz o w an ia  
się  coraz  lepszego.

Gazeta K rdkoicska  zastanawia, się n ad  zdo­
byc iem  przez  Rosję M erw u i p a t rz y  n a  tę s p r a ­
wę ze s ta n o w isk a  s t ra t ,  ja k ie  ponosi z tego po­
w odu  A nglja .

„Srom. jak i  spad ł aa  A uglję  w Merwie za 
m anchesterską  politykę je j  pierwszego lorda, był 
t a k  wielki -  pisze Gazeta K rakow ska  - -  że ż a ­
den z dzienników angielskich przez  dni kilka, po 
o trzym aniu  wiadomośi o za jęciu  Merwn, nie pow a­
ży ł się rozb ierać  okoliczności i nas tęps tw  tego no­
wego tryum fu polityki rosyjskiej. O gran iczy ły  się 
one na  podawaniu zdań dzienników kontyuentnlnych. 
W  parlamencie w przeszłym tygodniu nie była j e ­
szcze sp raw a wzmiankowaną. Powiadają, że sir 
G lads tone  chce jej właśnie nżyć dla w ytłum acze­

nia  swej chwiejnej polityki w Egipc ie  i Sudanie. 
Co znaczy is to tn ie  i Sudan i E g ip t  d la W ielk ie j 
B ry tan i i  w porównaniu z cesarstw em  indyjskiem ! 
L ecz  gdzież są środki p rzedsięw zię te  p rze z  g a b i­
n e t  dla n t , rzynan ia  i rozkw ita  tego tam  cesars twa, 
czy prostego panow ania  A nglj i  — w szystkie  one 
zrobiły fiasko w Merwie. Z ais te ,  rozpraw a, ja k a  
się odbędzie w Izb a ch  angielskich  nad  spraw ą e- 
gipską, czy iadyjską po wypadku w Merwie, będzie 
dziejowej doniosłości nie dla gabinetu, lecz dla 
W ielkiej B ry tan i i  “ .

D ienn ik  P olski om aw ia  sp raw ę  petycyj w n ie ­
s ionych  do K oła  polskiego przez  m nóstw o  gm in  
w ie jsk ich  z żądan iem , aby  pobór  p oda tków  nie 
o d b y w ał  się ja k  do ty c h cz as  za p o ś red n ic tw em  
w ójta ,  lecz aby  k o n try b u en c i  mogli sami p o d a t ­
ki te  w yp łacać  w p ro s t  do kas p o d a tso w y ch .  Owoż 
Koło polskie poleciło  p. B a r t in a ń s k ie m u  w y p ra co w a­
n ie  sp raw ozd .  w tej kw estji .  T y m czasem  p. B a r t -  
m a ń sk i  po z b a d a n iu  rzeczy  n ie  p rzy c h y li ł  się na  
s t ro n ę  pe ten tów , g łów n ie  z tego pow odu, że m n ie ­
m a, iż będzie  to d la  n ic h  kosz tow ne  i uciążliw e 
je żd ż en ie  do m ia s t a  i odw ożenie p ien iędzy  u r z ę ­
dowi podatkow em u. Owóż zd a n ie m  D ziennika  Pol­
skiego  o b aw a  ta  j e s t  p łonną , odw ożenie  podatków  
nie  będzie an i  uciążliw em , ani kosz tow nem .

„Ź e  ta k  nie j e s t  ja k  tw ierdz i p, spraw ozda­
wca —  pisze D zienn ik  —  o tern świadczyć powin- 
ne jnż  same petycje, pochodzące w łaśnie ze sfer 
włościańskich i może byłoby zbyteoznem rozpisywać 
się o tem, w ja k i  sposób włościanin nasz przycho­
dzi do grosza , którym p łaci nas tępnie  poaatek. K to  
zn a  ten  proceder, wie,, że aby uzyskać potrzebne 
na podatek pieniądze, udaje się włościanin do m ia­
sta ,  w którero się zna jdu je  często ta k że  urząd  po­
datkowy, dla dokonania jak ie jś  sprzedaży, przyczem 
n iejednokrotnie n ad a rza  mu się sposobność n a ty ch ­
miastowego s tracen ia  grosza, coby na tom ias t  nie 
miało miejsca, gdyby z a ra z  w pierwszej chwili po 
o trzym aniu  pieniędzy, mógł je odnieść do urzędu 
podatkowego. Powyższe względy przem aw ia ją  aż 
nadto za  tem, ażeby nałożony na gminy obowiązek 
odbiorn podatków, ja k  najrychlej zos ta ł  zniesiony, 
o co upomiaa się ta k że  ludność innych prowiacyj, 
j a k  np. Morawy, gdzie umieją lepiej od nas u ży ­
wać czasu, a których posłowie p rzem aw ia ją  również 
w te j samej myśli. “

Gazeta Narodowa  mówi dziś g łów nie  o s p r a ­
wach za g ran ic zn y c h .  Z an o to w a ć  j e d n a k  w ypada  
c h a ra k te ry s ty c z n y  szczegół,  bo może on u jść  u- 
wagi czy te ln ików . P ism o to sy s tem a ty cz n ie  pod- 
żudzało  k ra j  p rzec iw  Kołu polskiem u, u trzym ując 
że ze ź ród ła  „b a rd zo  pow ażnego  i w ia ro g o d n e g o “ 
wie o tem, iż zaw iedzen i zu p e łn ie  zo s tan iem y  w 
sp raw ie  kolejowej.  N ied aw n o  je szc ze  zam ieści ło  
p io runu jący  a r ty k u ł  p rzec iw  Kołu, a nie m ogąc 
jego  prezesow i za rzucić  nic zgoła ,  ubolew ało  
naci tem, że się z e s ta rz a ł  i n a  s ta ro ść  po ś l isk ich  
zaczą ł  chodzić  śc ieżkach .

Owoż p rzed  paru  dn iam i je d e n  z posłów  n a  
posiedzen iu  K oła  za in te rp e lo w a ł  p re z e sa ,  j a k  stoi 
sp ra w a  kolejowa. P re ze s  odpow iedzia ł,  że „ o t rz y ­
m a ł  świeżo od rząd u  w ażne  in fo rm ac je ,  ale uw aża  
z bardzo  s łu szn y ch  powodów zachow ać  je  w ta -  
j e m n ic y “ . O św iadczen ie  to p rzy ję to  z radośc ią ,  
bo d a je  ono do m yślen ia ,  że jeże li  n ie w szys tk ie  
żą d an ia  k ra ju  zo s ta n ą  spe łn ione ,  bo to jest p r a ­
wie n iem ożebnem  w dzis ie jszych  w a ru n k a c h ,  to 
p rzy n a jm n ie j  n iek tó re .  D ow ied z ia ła  się o tem  
Gazeta Narodowa, więc żeby  odw ró t sobie z a ­
bez p ie cz y ć ,  zam ieszcza dzisiaj tak i  te leg ram  z 
W ied n ia :

„W iedeń  dnia 21 lutego. (Pryw.) Kolo polskie 
miało w sprawie kolejowej o trzym ać od rządu kilka 
ustępstw , ale bardzo mizernych1*.

W ięc „ w a żn e  in fo rm ac je11 p rezesa  G ro c h o l­
skiego (bo tych w yrazów  on  użył) p rzeszed łszy  
przez t ro m ta d ra ty c z n y  a lem bik  Gazety N arodow ej 
przeksz ta łc i ły  się w „ m iz e rn e  ustępstwa**. Kiedyż 
się tem u organow i sp rzyk rzy  to „ m iz e rn e ” pod ­
ju d z a n ie  ?!

Gazeta Lw ow ska  mówi o p rzechy len iu  się 
Rosji do N iem iec.

Przegląd polityczny
Austro-W ęgry. Nowoje W ^em iu  z a m ie sz c z a  

se n sa c y jn a  k o respondenc ję  z W ied n ia  o p ro jekc ie  
now ego  p rz e k sz ta łc e n ia  A ustr j i .  Z p a ń s tw a  o p a r ­
tego  n a  dualizm ie,  m ają  się p rze o b ra z ić  A u s tro -

W ę g ry  w c e n tr a l i s ty c z n ie  za rz ą d z a n ą  federac ję ,  
p rzy te m  m o n a rc h ia  rozszerzy  znaczn ie  dzis ie jsze  
swe te ry to r iu m !

W iem y ju ż ,  j a k ą  im p o n u jąc ą  w iększośc ią od ­
rzucono  w niosek S c n ó n e re ra  o udzie len iu  z a p o ­
mogi w dow om  . dziec iom  w y da lonych  z W ie d n ia  
socjal is tów . Tylko  25 posłów  g łosow ało  za w n io ­
skiem. Między tym i posłam i byli posłow ie m łodo-  
czesey : G reg r ,  H e l le r ,  T ilszer,  W a s s a ty  i A d a ­
mek. W n io sk o d aw ca  przy toczył,  że po w yda lonych  
pozos ta ło  80 dziec i,  co z g a d za  się p o n ie k ąd  z 
cyfrą  żo n a ty c h  m iedzy w ydalonym i , oznaczoną  
przez h r .  Taaffego n a  61. P os łow ie  s ta ra l i  się 
pow etow ać choć w części sw ą n ie p rz y ch y ln o ść  
d la  wniosku S c h ó n e re ra  w Iz b ie ,  tem, że z a r z ą ­
dzili m iędzy sobą sk ładkę  w k lubach ,  k tó ra  p rzy ­
n ie ść  m ia ła  p ew ną  kwotę dla b iednych  ofiar w y­
ją tk o w eg o  położenia . Politik  zw raca  uwagę n a  fak t,  
że 100 blisko „ a n a r c h i s tó w 11 w ydalonych  zos tało  
z W ied n ia  do Czech  i p r z e s t r z e g a  pub liczność  
przed zg u b n e m i d o k try n am i aposto łów  p rz e ­
w ro tu  spo łecznego .

P ra c e  w ko m is jac h  m e  u s ta ją .  N a jżw aw ie j  
idą  o b rady  w  komisji budże tow ej ,  k tó ra  n ie b a w e m  
w ystąp ić  ma z sw em i sp raw o zd a n ia m i  p rzed  p le ­
n u m  Izby .

K om isja  budże tow a  za ła tw i ła  ro zd z ia ł  „ p o ­
da tk i  s ta łe ,“ tudz ież  k ilka puzyeyj e t a tu  m in i s te r ­
s tw a ro lnm tw a ,  ty tu ły  : m enn ic tw o ,  a d m in is t ra c ja  
d ługów  pańs tw ow ych ,  op ła ty  od sp rze d aż y  n a p o ­
jó w  g o rących  i p rzy ję ła  bea zm iany  ugudę z s e j ­
m em  kroackim . R ząd  zaw iadom ił  kom isję, że 
p rzygo tow u je  u s ta w ę  o w y n a g ra d z a n iu  g m in  za 
pobó r  p o d a t k ó w ; d a ty  ce do regu lac j i  podatku  
g ru n to w eg o ,  będą  n ie b a w e m  Izb ie  p rzed łożone .  
Kom isja p raw n ic za  p rzy ję ła  bez zm iany  u s taw ę o 
sądow nic tw ie  k o n su la rn e m  w T un is ie .  K om isja  
przemysłowa! za ła tw i ła  k ilka p a rag ra fów  V I  r o z ­
działu , p rzy  p a ra g ra f ie  zas  o w ypłac ie  (78) p r z y ­
ję ła  popraw kę p. B il ińsk iego ,  z a b ra n ia ją c ą  w y ­
p ła c a n ia  zas ług  w  gospodach  i szy n k u w n iac h .  
N a  posiedzeniu  komisji kon g ru a ln e j ,  o św iad czy ł  
m in is te r  C onrad ,  że w iadom ość, ja k o b y  rząd  z a ­
m ie rz a ł  wnieść nowy p ro jek t  u s taw y  k o n g ru a ln e j ,  
j e s t  mylną,

I z b a  panów  odes ła ła  bez ro zp raw  u s ta w ę  o 
s ta n ie  w y ją tkow ym  do połączonej komisji poli- 
tyczn o -p ra w n icz ę j .  C e n tra liśc i  z Izb y  panów  po 
stanow ili  g łosow ać przeciw  s tan o w i w y ją tkow em u. 
N as tęp n ie  przy ję to  p rzed łożen ie ,  do tyczące u tw o ­
rz e n ia  fideikomisu Lobkowiczówr. R óżne petycje ,  
m iędzy k tó rem i o og ran ic ze n ie  s to w a rz y sze ń  sp o ­
żywczych do p rze p isan e g o  u s ta w ą  zak resu  d z ia ­
ła n ia ,  o p rzed łużen ie  p rzyw ile jów  ko le : P ó łn o cn e j ,  
o w y d an ie  u s taw y  zabezp ieczen ia  ro b o tn ik ó w  n a  
s ta ro ść  —  odstąp iono  rządowi do za ła tw ien ia .

N a  posiedzeniu  w ęgierskiej Izby  m a g n a tó w  
p re z y d e n t  Izb y  S zógeny i zaw iadom ił  o n o m in ac j i  
b r .  V ay’a w icep rezyden tem , poczem  przys tąp iono  
do ro zp raw  budże tow ych .  W toku ty c h  ro zp raw  
hr .  F e id y n a n d  Z ichy  po d d a ł  d z ia ła lność  g a b in e tu  
T iszy  n am ię tn e j  k ry tyce .  M ow a i,a w y w ar ła  w ie l­
k ie w rażen ie  i p rzy ję tą  zo s ta ła  h u c z n e m i  ok la­
skam i. T isz a  z ręcznie  od p ie ra ł  za rzu ty ,  za co 
rów n ież  o t r z y m a ł  oklaski.

W ę g ie rsk a  I z b a  panów  p rzy ję ła  b u d ż e t  w o- 
gó lne j  rozpraw ie .

Z Z ag rze b ia  donoszą, że t a m te js z a  izba h a n ­
dlowa o g rom ną  w iększośc ią  uchw a li ła  n ie w ysyłać  
r e p rez en ta c j i  swojej do kom ite tu  w ys taw y  w ę ­
gierskiej,  lecz p rzec iw n ie  u d ać  się do rządu  z ż ą ­
dan iem  o tw arc ia  w r. 1888 osobnej w ystaw y  k r a ­
jow ej w  Z ag rze b iu .  D onosil iśm y już ,  że K roaci 
d 'a te g o  n ie  zgadza li  się n a  obes łan ie  w y s ta w y  
pesz teńsk ię j ,  że nosić  ona  ma oficjalny ty tu ł  
„w ę g ie r sk ie j11, K roaci zaś  żądali  zm ian y  tego ty ­
tułu n a  nazw ę w ys taw y  „k ra jów  ko rony  św. S te ­
f a n a 11. U c h w a ła  Izb y  w yw oła ła  sensac ję ,  szcze­
gólniej w kołach rządow ych .  B an  polecił  sobie 
p rze d s taw ić  n a ty c h m ia s t  sp raw o zd a n ie  z p rze ­
b iegu  tego  posiedzenia ,  prócz tego  złoży ł p re z y ­
d e n ta  Izby  G ru h o ra  z godnośc i w ic e p re z y d e n ta  
kroackiego  kom ite tu  k ra jow ej w ys taw y  p esz te ń -  
skiej. B a r  ob ieca ł  kom ite tow i o rgan iz u jąc em u  w y­
s taw ę k roacką  d la P e s z tu  100.000 złr. subw enc ji  
rządowej i wolny przewóz okazów w ystaw ow ych .  
W szys tko  to je d n a k  nie u sposab ia  K ro a tó w  p rz y ­
chy ln ie  do o b es łan ia  w ystaw y  „w ę g ie r sk ie j11.

Z B u k a re sz tu  nad ch o d z i  w iadom ość,  że dw óch  
p rzedstaw ic ie l i  n a ro d o w o -k ro a c k ie g o  s t ro n n ic tw a ,  
m ia ło  d łu g ą  konferenc ję  z seKretarzem  rosy jsk iego  
pose ls tw a,  k tóry  k a z a ł  im  w ydać n a s tę p n ie  pasz- 
p o r ta  do Rosji.  W iadom ość  b rzm i dość  sen zacy j-
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nie ,  o w iarygodnośc i  je j  j e d u a k  n ie  m a m y  do ­
s ta te c z n e g o  p rze k o n an ia .

O s ta n ie  rzeczy  w K ryw oszy  o trzym uje  Va- 
tcrland  ko respondenc ję ,  d a to w a n ą  z Zary ,  w k tó ­
rej z n a jd u je m y  po tw ie rdzen ie  zn a n eg o  fak tu ,  f e  
z n a cz n a  część m ieszkańców  tego  k ia ju  w ysied liła  
się do C z a rn o g ó ry  i do tąd  do sw ych  s iedz ib  n ie  
w róc iła .  P o d a tk i  j e d u a k  od zb ieg łych  w raz  z 
k a ra m i  n a r a s ta ją .  D la  śc iągn ięc ia  ty c h  na leży-  
tości rządow ych ,  zo s ta n ą  w  końcu w yznaczone  
e g z ek u c je  i s ta re  s iedziby  B occhesów  sp rze d an e  
zo s tan ą  za byle co n a  l icy tac ji  j a k im  n iem ieck im  
p rzyb łędom .

T ry e s te ń sc y ,  t ry d e n iy ń sc y  i da lm accy  e m ig ra n ­
ci w łoscy  za k ła d a ją  w W e n ec j i  pism o i r re d e n ty -  
s tyczne  p. t. L ’Ita lia  G-iulia, w k tó rem  D a lm a c ja  
rek la m o w an ą  j e s t  także  dla W łoch .  A p e ty t  w ło ­
ski w z ra s ta  więc bez jedzen ia .

Pol. Cor. podaje  pó łu rzędow y  k o m u n ik a t  o 
s to s u n k a c h  w Bośnii  i H ercogow in ie ,  o p ty m is ty ­
czn ie  p rze d s taw ia ją cy  ekonom iczne  i po lityczne 
s to su n k i  w św ie tle  b a rdzo  pom yślncm .

W łoohy. M ancin i  w y s ła ł  okólnik  do r e p r e z e n ­
ta n tó w  w łosk ich  za g ra n ic a  z w y jaśn ien iam i w 
sp raw ie  w yroku  kasac y jn eg o ,  do tyczącego  m a ją tk u  
U w a r z / s i w a  de propaganda fide. Okólnik  oznajm ia ,  
że p ra w n e  u ży tkow an ie  z m a ją tk u  s to w a rz y sze n ia  
n ie  j e s t  w zb ron ionem . P a p ie ż  j a k  w iadom o n ie  
zg a d z a  się n a  w yrok  sądów  włoskich ,  po leca jący  
z rea lizow anie  m a ją tk u  s tow arzyszen ia  n a  gotów kę. 
P a p ie ż  r o z e s ła ł  rów nież  no tę  w tej sp raw ie .  N u n ­
cjusz  pap iesk i  w ręczy ł ta k ą  no tę  osobiście  F e r r y ’e 
mu, p re fek t  zaś  „ P r o p a g a n d y 11 w R zym ie  S im e-  
oni p rz e s ła ł  10 .000  fr. d la  w sp a rc ia  ch rz eśc jan  
w Tonk in ie .

Niemoy. Iieichóanzeiger broni ks. B ism ark a  
w sp raw ie  p o s tą p ie n ia  z p ism em  kondo lency jnem , 
pośw ięconem  pam ięc i  L e sk e ra ,  n a d e s ła n e m  przez 
k o n g ie s  w asz y n g to ń sk i .  Dziennik  urzędow y p o ­
w iada  : W  resk ry p c ie  k a n c le rz a  z d. 9 b. m. do
pos ła  w W a sz y n g to n ie  w sp raw ie  L a sk e ra ,  za zn a -  
czonem  je s t ,  że uznan ie  k ażdego  N iem ca za g r a ­
n icą  poch leb ia  uczuciu  na ro d o w em u ,  że j e d n a k  
o dz ia ła lnośc i  L a s k e r a  k an c le rz  n a  pods taw ie  
d ośw iadczeń  i fak tów  m a zupe łn ie  odm ienne  z d a ­
nie ,  d la  tego też, n a  mocy u pow ażn ien ia  od ce­
sa rza ,  n ie m ó g ł  ad re su  kondo lency jnego  p rze d ło ­
żyć par lam en tow i .

P a r l a m e n t  n iem ieck i zw ołany  będzie w dniu  
6 m a rca .

Rosja. W  B e rl in ie  ob iega  pog łoska ,  że ks. 
D o łg o ru k i  z a s ię g a ł  m iędzy  innem i rad y  księcia  
B i s m a rk a  co do w aż n y ch  refo rm  w ew n ę t rz n y ch ,  
k tó re b y  chc iano  w Rosji  w prow adzić .

S k o n s ta to w a ć  m iano , że wielki pożar,  k tóry  
się n ie d aw n o  w y d a rz y ł  w C harkow ie ,  zo s ta ł  w zn ie ­
cony u m y ś ln ie ,  p rzy c zem  rabow ano  sk lepy  i s k ła ­
dy żydowskie.  36 rabusiów* a re sz tow ano .

G e n e ra ł  C zern ia jew  us tę p u je  ze s ta n o w isk a  
g łów nodow odzącego  w T u rk ie s ta n ie .  M iejsce jego  
za jm ie  gen .  R o sen b ac h .  R os ja  t rzy m ać  się będzie 
po lityk i pokojowej i n ie  d rażn ić  Anglji .

W ie le  osób z K ró le s tw a  Po lsk iego  w y ­
stosow ało  do rządu  podan ie  o pozw olen ie  za ­
k ła d a n ia ,  n a  pods taw ie  obow iązu jących  us taw  i 
p rzep isów , s to w a rz y sze ń  p ry w a tn y c h ,  m ających n a  
celu n ie s ien ie  pom ocy m a te r ja in e j  u bog im  uczn iom  
ro zm a i ty c h  za k ładów  n a u k o w y c h  dla u ła tw ie n ia  
im  środków  nauk i .  D ziś  R usskij K urjer  dow ia­
duje  się, że m in is te rs tw o  ośw ia ty  p o s ta n o w i ło : 
ośw iadczyć  w szy s tk im  in te re so w a n y m  przez  k u r a ­
to ra  w arszaw sk iego  ok ręgu  naukow ego ,  że w o- 
b e c n y m  czas ie  m in is te rs tw o  n ie  widzi ża d n e j  p o ­
trze b y  o tw ie ra n ia  p ry w a tn y c h  s to w a rz y sze ń  pom o­
cy n aukow e j  d la  uczniów szkó ł  w K ró les tw ie  
P o lsk ie m  —  i pozw olen ia  n a  to udzielić  n ie  m o­
że, poniew aż Z a rzą d  okręgu  n au kow ego  w a rsz a w ­
skiego m a  w sw em  ro zpo rządzen iu  dość środków  
sp e c ja ln y ch  n a  pomoc n a u k o w ą  d la  ubog ich  
uczniów , k tórej też za s łu g u ją c y m  n a  n ią  w ed łu g  i 
swojego ro zu m ien ia  udziela .. . .

Franoja. W e d łu g  urzędowego sp raw o zd a n ia ,  za ­
m ieszczonego  w  Journal Officiel, dochód z poda tków  
pośredn ich  za ub ieg ły  m iesiąc  s tyczeń  p rzy n ió s ł  o 
9 z g ó rą  m iljonów  m n i e j , j a k  p rzew idyw ano  w 
preliminarzu! b u d że to w y m , o 4 za ś  i pó ł  p rzeszło  
m il jona  fr. m niej niż dochód  za s tyczeń  w roku 
ub ieg łym . F a k t  te n  dowodzi w ym ow nie ,  że za ­
m ożność  F ra n c j i  się zm n ie jsza ,  b ie d a  zaś sta je  
się coraz  ogóln ie jszą .  D ochód  z p oda tków  po ­
ś red n ic h  j e s t  n a j le p s z ą  m ia rą  zam ożności m ie sz ­
kańców*.

Anglja, Z C h a r tu m  n a d c h o d z ą  od G o rd o n a  
w iadom ości,  p rze d s taw ia ją ce  po łożenie w św ie tle  
n a d e r  różowem . G o rdona  p rzy ję to  w C h a r tu m  z 
za p a łem . D a r o w a ł  on ludnośc i  za leg łośc i  p o ­
datkow e do końca  roku zeszłego, a od począ tku  
1884-go  podatk i  zm n ie jszy ł  o połowę. H a n d e l  
n iew oln ikam i n ad a l  dozwolony. M a h d i  og ło szony  
su ł tan e m  K ordofanu . K ra j  m a  się u s p o k a ja ć , ' s ą  
widoki ry ch łe g o  pokoju.

K o n se rw a ty śc i  p rzygo tow ują  in te rp e la c ję  w 
sp raw ie  za jęc ia  M erw u przez  Rosję.

L w ó w , z Izb y  han d lo w e j ,  21 lu tego  1884.

1. A kcjo za sztukę.

b«z kupona bieżącego
Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k. .

„ lwow.-czerń.-jass. 200 zł. w. 
Banku hypot. gal. po 200 zł. w. a. . „ kredyt, galie. po 200 zł. w.

2. L isty  zastawne za 100 z ł.  
Tow. kred. galie. 5 prct. w. a. . .

Banku hyp. galie.

„ okresowe 
los 41 1.

w. a. . . .
w. a. . .
10 pret . .

L isty  dłużne g. z. kr. wł. 6 pre. . .
» n » n ° rt •

3. L isty  d łużne za 100 z ł.
Ogól roln. kred. zakład dla Galicji 

i Bukuw. 6 proct., les. co lo  la t . .
4. Obligi za 100 z ł. 

Indemnizaeyjne gal. 5 prc. ni. k. . .
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6 pr. w. a. .
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr- w- a- •
Pożyczka „ „ 1883 4 i pół proe.

5. Lusy.
M iasta Krakowa .................................

„ S tan is ław o w a.................................
0. M onety.

Dukat holenderski . . . . . . . .
Dukat c e s a r s k i .............................................
N ap o leo n d o r..................................................
P ó ł im p e r ja ł ..................................................
Rubel rosyjski s r e b r n y ............................

w * p a p ie r o w y ......................
100 marek niemieckich . . . .

p łacą żądają

292 50 295 50
1/1 bO 174 50
297 09 3o2 -
252 — 257 —

98 70 99 70
90 25 91 25
98 70 99 70
85 60 86 75

101 25 102 25
97 — 98 —
99 75 100 75

99 75 100 75

101 50 102 50
89 75 90 75

17 00 19 00
22 00 24 50

5 61 5 71
5 63 5 73
9 57 9 67
9 85 9 95
1 54 1 64

1 16 1 18
59 00 59 75

W iedeń, d. 21 lutego 1884. D zisiej­ Z dnia
(godz. 1 m. 50 po poł.) szo poprz.

Lusy a lp e j s k i e ............................................ 67 30 67 50
Akcje węg. banku kred. na 200 zł. . . 309 75 310 50
Akcje Anglobanku na 120 złr. . . . 114 80 114 50
Unionbank za 100 z ł................................... 111 — 111 50
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 zł. 293 00 293 55
Lombardy (kolej południowa) n a 200 zł. 142 90 143 25
Akcje kolei Alfold-Fiume na 200 zł. . 172 25 172 25
Akcje kolei pań stw o w ej............................ 311 20 312 60
Akcje kolei Lwow.-Czerniow. na 200 zł. 172 50 172 75
W ęgiersko-galieyjskiej kolei na 200 zł. 156 75 156 75
Losu premjowe wiedeńskie na 100 zł. 126 75 126 75
Obligacje węg. w z ł o c i e ...................... 99 ?ó 99 25
Akcje kolei węg. zachodniej . . . . 189 50 189 25
Cisańskie l o s y ............................................. 113 10 113 25
3 proe. losy tureckie na 400 franków . 20 20 20 25
Złota renta węgier 4 proct. na 100 zł. 90 25 90 47
Akcje Bankvereinu na 100 zł. . . . 106 60 106 75
Rosyjski rubel p a p ie r o w y ...................... 1 18\„ 1 18
Losy premjowe węg. na 100 zł. . . . 115 75 115 75

Usposobienie; ospałe.
W iedeń d. 20. lutego 1884.
(godz. 5 ni. 35 wieczorem).

Akcje k r e d y t o w e ....................................... 308 75 30o 70
Vkcje kolei Karola Ludwika . . . . 294 — 293 75
Renta p a p ie r o w a ....................................... 79 60 79 75
L isty  hipoteczne galicyjskie 6 proc. 101 25 101 50
L isty  gal. Banku włościańsk. 6 proc. . 58 00 -----
N a p o le o n d o r y ............................................ 9 63 9 61V,

Usposobienie: —
B erlin , d. 20 lutego 1884.

(godz. 5 m. 35 po poł.)
Rosyjski rubel p a p ie r o w y ...................... 199 20 198 35
Akcje austr. kredytowe . . . . . 534 50 533 50
Akcje kolei Karola Ludwika . . 124 50 124 40
A ustrjackie banknoty . . . 168 40 168 S0

Telegramy zbożowe z dn. 20 lutego.

W iedeń : Pszenica za 100 kilo 10 '—10*25 złr. żyto 
kilo — złr. Okowita 30.75—31 *00 złr. P e s z t : Pszenica za 
100 kilo 9'50— 9*52 zł., rzepak — ■— zł. Berlin pszenica 
175'00 m.. żyto — m., okowita 47*90 m., olej rzepakowy 
68*50— zł. Paryż Mąka za 159 kilo 49*10 franków, olej 
rzepakowy 77*75 fr., okowita — *— fr.

Z g i e ł d y .
Wiedeń, 19 lu tego.

Od wczoraj s y tu a c ja  w niozem się n ie  zm ie­
n iła ,  —  pow iedzm y słow am i Frcmdenblattu, któ ry  
s ły n n y m  j e s t  z tego, że od początku  o s ta tn ic h  
za w ik ła ń  n a  W schodz ie  aż do ich końca ,  c iąg le  
swój p rzeg ląd  po lityczny  od tych  słów rozpoczy­
na ł ,  pomimo, że w tym  czas ie  R os ja  w y p o w ie­
d z ia ła  wojnę Turc ji ,  wojnę tę s toczy ła ,  po d łu ­
g ich  m ozołach pokona ła  p rzec iw n ika ,  z a w a r ła  z 
n im  S a n s te fa ń sk i  t r a k t a t  i po tem  za  wolą E u r o ­
py p o d a r ła  ten  t r a k t a t  w B erlin ie .

W ięc  i u n as ,  w n iczem  się sy tu a c ja  od 
wczoraj n ie  zm ien i ła ,  jakko lw iek  eosko 'w iek  pod 
n ios ły  się w szys tk ie  pap iery .  Ale podn ie s ien ie  się 
to j e s t  czysio  fikcyjne. G ie łda ,  chcąc  g w a ł te m  
zw yżkow ą ten d en c ję  u t r z y m a ć ,  c h w y ta ła  dziś  po 
kolei każdy  p a p ie r  i p róbow a ła  od n iego  rozpo­
cząć ń aussę .  B ra ła  więc ren ty ,  po tem  akc je  b a n ­
kowe, potem  kolejowe akcje , po tem  p r io ry te ty ,  
w reszc ie  ze sz ła  aż do t ram w a jo w y ch  i p rzem y­
s łow ych  papierów . N a każ d y m  się zaw iodła ,  z ż a ­
dnego  bow iem  n ie  m og ła  w ydobyć  n ic  tak iego ,  
co ludz iom  im ponu je  i now e p rzed  n im i o tw ie ra  
św ia ty  m yśli lub...  zysków. R z u c a ła  więc i p rz e ­
chodz iła  do innych ,  ale rz u c a ła  w k u rs ie  oczyw i­
ście nieco w yższym  od w czora jszego ,  bo dość 
j e s t  żeby  g ie łd a  sp o jrza ła  n a  jak i  pap ie r ,  aby  j e ­
go  w ar to ść  w z ra s ta ć  poczęła .  T y m  sposobem  
w szys tk ie  pap ie ry  u rosły  n a  w ar to śc i  i g ie łd a  
za m k n ę ła  się p rzy  kurs ie  lepszym  niż  w cz o ra jsz y .  
Ale czyż k u rs  ten ,  a raczej ta  n a d w y ż k a  od 
w czora j ,  n ie  j e s t  n a jp ro s t s z ą  w świecie fikcją?

P rz y jccliuli d. 21 lutego 1884.

Hotel ŻORŻ jł. Pp. L . Szawłowski z Przew łok, 1, 
W iktor z Wojkówki, S. Irsay  z Woliey.

Hotel A NGIELSKI. Pp. Z. lir. Dembiński z Babic,. 
K. Mencel z Niskołyz, S. Komarnicki z Zawadki, N. P u ­
chalski z Przemyśla.

Hotel EU R O PEJSK I. Pp. H. Czajkowski z Bobrki, 
I. L ipski z Zarudny, Bisehot z Chlebowie.

Hotel LANGA. Pp. hr. Lesedi z N iska, S. Lewin z 
Stawisk, A. Z ieliński z Krakowa, E . Z ieliński z Klęczan.

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a *
na Niedzielę 24 lutego 18S4.

Obiad droższy:

Z u p a  a la tortue.
P a s z t e c i k i  w konchach z ryżu gotowanego na 

mocnym buljonie z perdutami.
S z t u k a  mi ę s a .  Zrazy nelsońskie, (podać do stołu 

w rondelku srebrnym, owiniętym serwetą).
P o t r a w a  z kaczek dzikich z truflami.
J a i z y n a .  Kalafiory.
P i e c z e ń  sarnia. Kompot ze śliwek marynowanych..
G a l a r e t a  ponezowa ubrana c iastkam i zwanemi  

„bai3ers“ .
O w o c e  kandyzowano.
S e ry .

Obiad tańszy :
Z u p a  potrawkowa z cielęciny.
S z t u k a  mięsa przekładana jarzynam i, wyśmienita 

(przepis oył podany).
J a r z y n a .  Kalarepka z białym sosem, okładana 

nerkami parnirowanemi.
L e g o  mi  n a. Faw orki ubrane wiśniowemu konfitu­

ram i (przepis był dany niedawno).

Teatr hr. Skarbka.

W  pią tek  dn ia  21 go lu tego  1884. 

B c n e f i s  W ł a d y s ł a w a  W o  j  d a ł  o wi e  z a. 

Po raz  pierwszy:

PO STR ZEL O N Y
kom edja  w 4 akt .  K o n ra d a .

Początek o godzinie 7mej wieczór.



KURJER LWOWSKI,

Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodiiiczo-lekarskiej 
w Krakowie w r. 1881, tudziez w Marburgu r 1876, oraz aprobowane przez 
Towarzystwo Lekarskie w Krakowie. Srebrny medal zasługi na wystawie rolniczo-

przemysłowej w Przemyślu 1882.

Środki lekarskie i toaletowe
w y r o b u

Józefa Trauczyńskiego
aptekarza ,,I*od K o ro n ą44 w K rakow ie.

W i i i o  c h i n o w o  i W i n o  c h i n o w e
z ż e l a z e m ,

uznane przez Towarzystwo Lekarskie krakow skie, 
środek znakom ity i wzm acniający w ogólności 
a m ianowicie w rekonw alescencjach po ciężkich 
chorobach, ja k :  tyfusie , zapaleniu płuc. lub 
opłucnej, po płonicy, dyfte rji, dalej w  celu pod­
niecenia apety tu , tudzież w katarach  żołądka 
i kiszek, w suchotach, obrzm ieniu gruczołów, 
■w niedokrewnośći, błędnicy, w febrach długo­
trw ałych, zwłaszcza u dzieci, wino chinowe 
zawsze błogie sku tk i wydaje. Cena b u te lk i 2 z ł

W i n o  p e p s y n o w t ,  cena zł. 1 ‘50

W i n o  r u n i b a r b i i r o w e ,  ceua zł. 1 5 0

W i n o  p e p t o n o w e ,  cena zł. 1-50.

W i n o  z  N a d  f o s f o r a n e m  w a p n a
cena 1 z lr. 50 ct.

S j r u p  b a l s a i n i c z n o - z i o f o w y
usuwa ivszelki długotrw ały kaszel, zaflegmienie, 
duszność, chrypką, plucie krw ią. Cena 75 ct.

R o z c z y n  „ L e r a s a “
zaw iera w sobie pyrofosforan żelaza i sody 
który w niedokrewności, błędnicy, osłabieniu 
całego organizm u, zosta ł oddawna przez najsła­
w niejszych lekarzy za środek najlepszy uznany 

i  zalecony. Cena 50 ct.

P a s t y l k i  b a l s a m i c z n o - z i o l o w e .
Usuwają zadawniony i najuporczywszy kaszel, 

-chrypkę, duszność, zafieginienie, w yschnięcie 
w gardle lub k rtan i. Cena 50 ct.

P a s t y l k i  s ł o d o w e
w kaszlu, w katarze po 10 ct.

'.Ziółka an tireum atyczne i anti-
g o ś ć c o w t .

-czyszczą krew . usuw ają zastarzały reumatyzm, 
podagrę, gościec, darcie, łam anie, bezwładność 
w rękach  lub w nogach i t. d. 10 porcyj 1 zł

Z i ó t k a  k a r p a c k i e
usuw ają kaszel długotrw ały, k a ta r płuc, astm ę, 

dławienie w gardło, i t . d. Cena 40 ct.

E \ t r a k t  s z p i l k o w y .
Zaleca się jako środek wyborny dla w szystkich 
cierpiących na płuca, astm ę, brak pow ietrza itd. 
Sposób użycia następujący : p łyn  ten  za pomocą 
przyrządu rozpylony po pokoju, wydaje woń 
nadzwyczaj przyjemną do oddychania, zupełnie 
taką  samą, jaką  oddychamy w lasach sosnowych 
zatem można sobie samemu tę  woń drzew szpil­
kowych w pokojach przyrządzić, co zwłaszcza 
w zimie je s t  pożądauem, Cena butelk i 1 złr. 

50 c t., pół butelk i 75 ct. Rozpylacz 2 złr.

Expelcriit ,
działa otrzeźwiająco na osłabione inuszkuły, 
usuwa zastarzały reum atyzm , gościec, darcie, 
ból w krzyżach, m igrenę, ból głowy, fluksję 
kurcze żołądkowe. Cena 70 c t. i 1 zł. 50 ct.

Antihemicrniiin .
Je s tto  środek niezawodny przeciw  najgw ałto­
w niejszej m igren ie , bolu głowy i  new ralgii. 
Sposób użycia; Skoro ty lko  ból głowy następuje, 
zażyć należy natychm iast 2—3 pigułek  antihe- 
raicraniniu a w razie potrzeby po upływ ie jednej 
godziny używszy znów 2—3 pigułek , ból głowy 
ustępuje zupełnie. Chcąc się  jeszcze prędzej u- 
wolnić od częstokroć gwałtownego bolu głowy, 
należy równocześnie natrzeć skronie po za usza 
mi a naw et i w ierzch głowy Allylem a ból 
głowy natychm iast ustępu je. K to peryodycznie 
dotknięty bywa m igreną, pow inien d la p rzer­
w ania następnych paroxyzmów jeszcze przez na­
stępu jące trzy  dni po 2 p igułk i Antiheinicra- 
n i nu używać, codzień uu czczo. Cena flakonu 

1 złr. 80 ct.

B alsam  zd row ia
jedyny środek, uleczający wszelkie katary  żo­
łądkowe, zaflegmicnia, odbijania, kurcze żo­
łądkowe, brak apety tu , uderzenie krwi do głowy, 
n, ztąd ciągły ból głowy, hemoroidy, zawrót 
głowy. Cena bu te lk i 1 z łr., pół butelki 50 ct. 
Setki św iadectw  służyć m ogą za dowód skntećz- 
ności tegoż balsam u, a jedne z ostatn ich  b rzm ią :

W ielm ożny Panie Dobrodzieju!
D ziękując najuprzejm iej Wielmożnemu Panu 

za  przesłanie poprzednią razą Balsamu zdrow ia 
.lego w łasnego wyrobu ta k  znakomitego w swych 
sk n tk ae h ; upraszam  znów o przesłanie mi dwóch 
flaszek za zaliczką, a zaiużera upraszam i upo­
ważniam P ana do ogłoszenia d la szerszej Pnbli- 
ezności z moim podpisom co n as tę p u je :

„Ja w eteran z r. 1830. mający la t 70, będąc 
cierpiący na k a ta r żołądkowy i hemoroidy, uży­
wałem różnych środków, byłem po k ilka  razy 
w llarienhadzie , Karlsbadzie, F razensbadz ic : 
żadne z powyższych kąpiel ty le  mi dobrego 
sku tku  nie sprowadziły, co Balsam zdrow ia w y­
robu W L  Czuję sję  w obowiązku podać to  do 
publicznej wiadomości, najgoręcej polecając ten 
yhiiwienny i nieoceniony środek.

Kołomyja 4 K w ietn ia 1883.

Z poważaniem 
S ew e ryn  Ostaszewski

żołnierz z r. 1830, pułku Karola R óżyckiego0

Szanowny Panie TrauczyńsK i! 
Upraszam znów o przysłanie mi trzech  fla­

szek pańskiego Balsamu zdrowia, który otw ar­
cie mówiąc z najlepszym  skutkiem  daje się 
używać w katarze żołądku, a co doznając 
sobie od trzech  miesięcy, staram  się. również 
zalecać każdemu z moich znajomych, którzy 
ulegają tym  przykrym cierpieniom .

Lwów dnia 24 Listopada 1881.

Z poważaniem
Michał Miączyński

U lica Ochronek N r. 8 we Lwowie.

W ielmożny Panie Dobrodzieju!
Upraszam o łaskaw e nadesłanie mi znów 

2 flakonów pańskiego Balsamu zdrow ia za po­
braniem  pocztowcm. Praw dziw ie powinni być 
W Panu wdzięczni wszyscy cierpiący n a  katary 
żołądka za te n  wynalazek, bo skuteczniejszego 
a tak  łagodnego środka n ie miałem w życiu 
mojem, ani będąc we Włoszech, ani we F rancji, 
an i w Prus i ech, słowem nigdzie, i to  donoszę 
bez przesady. N awet wody m ineralne, an i Hn- 
n ijady, ani K arlsbadzkie, ani MUhlbrun, ani 
Sprudcl coś. podobnego nie czynią, co pański 
Balsam zdrowia. Ju ż  w małej ilości użyty, 
czyni liomincm trzeźwym, lekkim , ból głowy 
znika i codzień s ta je  się zdrowszym, weselszym 
i silniejszym . Kto n ie  zna jeszcze pańskiego 
wynalazku, niechaj popróbuje przez parę tygo­
dni go używać, a< potw ierdzi to , com doznał 
sam na sobie.

Moszczan d. 31 Października 1881.

2  szacunkiem
Ksiądz Krescenty

kapucyn w Krak o wc u, poczta Radymno.

W o d a  do ust
ochraniająca psucie s ię  tychże, oraz niszczącą 
woń nieprzyjem ną często s ię  wytwarzająca. 

Cena 30 i 75 ct.

Yerrucin,
płyn niszczący o d g n io tk i: sm arując pędzelkiem 
odcisk przez 8—10, dni sam później od puda bez 

nżycia narzędzi ostrych. Cena 50 ct.

A lly l .
niezawodny środek przeciw m igrenie i new ral­
g ii. S p o s ó b  u ż y c i a :  2w ilżyw szy płynem 
tym w atę, pociera się  takową siln ie  m iejsca za 
uszami, skronie i. czoło, a  w razić silnego boln 
i wierzch głowy k ilk a  razy, a w krótce najsil­
niejszy ból migrenowy ustępuje w zupełności. 

Cona flakonu i  złr.

Pasta p ięk n ośc i .
(Cremc de baute). Środek usuwający p iegi, p la­
my w ątrobiane, pryszcze, zmarszczki na twarzy 
w yrzuty skórne, węgry. czerwoność nosa, sło­
wem je stto  środek odmładzający i nadający ce­
rze kolor jakby aksam itny. Ponieważ n ic  za­
w iera żadnych części szkodliwych, przeto z całą 

ufnością używać ją  można. Cena 85 c t.

Mydło to a le to w e .
złożone z wyciągów ziołowych, nadające nad- 
zwczajną białość i delikatność cerze, 25 ct. 
MYDŁO g l i c e r y n o w e  p ł y n n e ,  uznane przez 
Tow. lekarskie jako znakom ite i nieszkodliwe, 
80 c t. Jodowe 35 c t., Smołowe 25 ct. Siarkowe 
25 ct. Karbolowe 25 e t. MYDŁO na w szelkie p la­
my tłu ste . Cena 25 c t. OLEJEK p r z e c i w  g ł u ­
c h o c i e .  Cena 50 c t. PROSZEK n i s z c z ą c y  
p lu s k w y ,  m o le ,  k a r a k o n y ,  oraz w s z e l ­
k i e  o w a d y  d o m o w e ;  ś r o d e k  n i e z a w o ­
d n y . F laszka 25 ct. PUDER n i e s z k o d l i w y  
Blanche i Rouge z puszkiem  1 z łr. WODA ko- 
1 o ó s  k u  po 35, 70 ct. do 3 złr. PASTA do 

z ę b ó w  25 i 50 ct.

R egenerateur
je s t  niezrównanym środkiem  przyw racający si­
wym włosom kolor pierw otny, w zm acniając ta ­
kowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i 
kolor połyskujący, nadto niszczy łnpież tw o­
rzącą się na głowie, oraz pryszcze lub wyrzuty 
skórne usuwa Zaleca się  ten. płyn dlatego, że 
przewyższa w szelkie dotąd znano środki o tyle, 
i i  przy innych praw ie wszędzie użycie w ska­
zuje, by włosy przed barw ieniem  myć w sodzie 
a to w ce lr uw olnienia takowych od tłu sz czu ; 
gdy tymczasem używając R egenerateur staje  się 
mycie włosów znpołnie zbytecznem i przoz pro­
ste  zw ilżanie a po części naw et w cieranie płynem 
tym w włosy takowe po 8—10 dniach otrzymują 
kolor pożądany, nie farbują nadtu skóry lnb 
b ioilzny, jak  to ma miejsce przy wielu innych 

środkach. Cena 1 z łr . 50 c t , i 3 złr.

K rople  cu&owne od bola  
z ę b ó w ;

krople te  można zakładać na wacie w ząb bo­
lący, nadto natrzeć dziąsło, i  tw arz po stronie 
bolącej, oiaz na wacie założyć do ucha a gdy 
zacznie p iec w ucho. ból przechodzi natychm iast, 
rów nież przez wąchanie tych kropli nerw  zo­
sta je  uśmierzony. Cena 50 c t. WATA uśmie­

rzająca ból zębów 15 ct.

O lejek  ta n in o - lo p ia n o w y
rano podczas czesania należy olejkiem  zwilżać 
włosy wcierając takowy siln ie  w skórę a zapo- 
bieży sic dalszemu w ypadaniu włosów, które 
następuje przez tw orzenie się  łupieży, grzyb­
ków, wyrzutów skórnych, oraz po chorobach 
zapalnych, jak  zapaleniu płuc, tyfusie , wszy­
stk ich  podobnych przypadkach zapoinocą tan ino- 
łopianowego, lub esseucji tanino-łopianow ej nie- 
tylko, że się  w strzym uje w zupełności dalsze 
wypadanie włosów, lecz porost tychże s ta je  s ię  

w iele obfitszym i bujniejszym . Cena olejku 
80 centów.

E sen cja  tan in o - lop ian ow a .
S kntk i je j są te  same, co olejku tanino-łopia- 
tiowogo, lecz różni s ię  tern, żo n ie  zawiera 
w sobie olejku tłnstego , ale że je s t  to  przetw ór 

wyskokowy. Cena 80 ct.

C u d ow n y  p laster  k ra k o w sk i
na w szelkie zastarzałe rany i  skaleczenia, cena 
■10ct. PŁYN o d w i e t r z a j ą c y  zepsnte powie­
trze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, 
cholero, ty fu s i t .  d. Cena 50 c t. PROSZEK 
d e s i n f e k c y j n y ,  odwaniający natychm iast, 
20 c t. KIT do  l e p i e n i a  s z k ł a  i porcelany 

50 centów .

W o d y  lek arsk ie ,
przez Św ietne Tow. lek . krakow skie uznane i 
polecone własnego wyrobu, nadzwyczaj przyje­
mne do użycia a o w iele skuteczniejsze 
od wód naturalnych i o połowę tańsze, m ia­
now icie: Woda z pyrofosforancin żelazawym. 
Woda gorzka przeczyszczająca. _Woda litow a- 
W oda Yicliy, Woda Jodowa, W oda Selcerska.

f  Powyższe środki u trzym ują: w P o z n a ­
li i u M ankiewicz ap t., w e L w o w ie  Rucker ap t., 
M ussil ap t., w Bochni Reiss ap t., w Bóbrce 
M iędliński ap t., w Brodach K ulak apt... w BndZa­
nowie Jasieńsk i ap t., w Chrzanowie Sporysz ap t., 
w Ciężkowicach Zopott ap t., w Dombicy Zau- 
derer ap t., w Grybowie Tnlczycki ap t., w Jaśle  
Palch ap t., w K rośnie P ick  ap t., w K rzeszowi­
cach Rybacki ap t., w Łańcucie Schulz ap t., 
w Mielcu Paw likow ski ap t., w K rynicy Ni tr i - 
b it t ap t., w Przem yślu M aszewski ap t. w Rze­
szowie Kalinowski ap t., w Nowym Sączn J a ­
kubowski ap t.. w Stanisław owie M acura ap t., 
w Tarnopolu Jdiurugiowicz ap t., w  Tarnow ie 
Cliodacki ap t., Iie id  ap t.. w W adowicach Ku­
rowski ap t., w Żydaczowie BaTdasz, ap t., 

Szczawnicy Jcsiersk i ap t., w Brzeżanach 
H ausberg. w Przem yślu Mańkowski, w Brodach 

ln laender. (57)

W odtj m in e ra ln e  kra jow e ja k o też  i za g ran ic zn e ,  oraz A p te c zk i h om eopa tyczn e. 
Na żądanie przesyła siej ecuuiki franko.

Z a m ó w ie n ia  za  za liczk ą  p o c z to w ą .

• S E

Pu dr książęcy
b i a ł y  r ó i o  wy i ż ó ł t a  w y.

Z n ak o m ite  pow odzenie  T wziętość tego p u d ru  
j e s t  na j lep szy m  dow odem  je g o  n ie po rów nane j  
dobroci.  — P u d r  ks iążęcy  n a  w szys tk ich  w y s ta ­
w ac h  odnosił  pa lm ę p ie rw sz eń s tw a ,  a l iczne m e ­
dale zasługi ja k iem i  zo s ta ł  w yszczegó ln iony  n a j ­
lepiej go za leca ją .  —  P u d r  książęcy n ie  zaw iera  
ża d n y ch  m e ta l icz n y ch  przym ieszek, j e s t to  na jczy-  
s t r z a . i  n a jd e l ik a tn ie jsz a  m ączka roś l inna ,  p rzy je­
m n ie  p rzy le g a  do tw arzy , n a d a je  p iękna n a tu ra ln ą  
b ia łość  i j e s t  n ieocen ionym  środk iem  do hyg ien i-  
cznego  up ięk»zan ia  tw arz y .

P ude łko  m ałe  pudru  b ia łego 60 ct.,  ca łe  1 zł., 
z łąbędk ik iem  l -50 ct.

Różowy i żółty, m iejsze 70 et., w ieksze T 2 0  ct.,  
z ła b ęd z ik ie m  1 '60  ct.

W O U A  l  la O Ł K O W A .
U suw a z tw arzy  pryszcze, l iszaje ,  trądz ik i ,  

p ie rz eh n ie n ie  i •łuszczenie1'sk ó ry ,  w y g ła d z a  z m a r ­
szczki, pory  i dołki ospowe.

T w arz  odświeża, w yb ie la  i w ydelikaca  do 
tego s topn ia ,  że ja k o  środek  to a le tow o-hyg ien iczny  
zo s ta ł  odszczególn iony  m edalem  zas ług i  n a  w y ­
s taw ie  p rzy rodn iczo -leka rsk ie j  w K rakow ie.

—  C e n a  1 złr. w. a. —

J/ V I)Ł O  K O Sl\LETYCZJSE.
O d znacza  się n a d z w y c z a jn ą  d e l ik a tn o śc ią  i 

n a d e r  p rzy jem nym  za p ach em , ła g o d n ie  w pływ a 
n a  naskórek , zaDobiega p ie rzchn ien iu  rąk  i bardzo  
dok ładn ie  oczyszcza skórę. U su w a  piegi i żółto- 
b r u n a tn e  p lam y  z tw arzy .  —  C ena  60 ct.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

J. IH N A T O W 1 C Z A
rzy ul. Kopernika Nr. 3 , w F ilji przy ul. Halickiej róg 

Wałowej, naprzeciw sklepu p. B ałłabana; • w Krakowie 
w F iiji w •Sukiennicach Nr. 20 i we wszystkich renomo­

wany cii sklepach i aptekach. (41)

2

Od n ie jak iego  czasu  pojawiły  się we L w ow ie  firmy 
rów nobrz in iące  z m ojem  nazw isk iem . Z pow odu tego z m u ­
szony  je s te m  zaw iadom ić  S zan o w n ą  P ub liczność ,  by u n ik n ą ć  
n iepo rozum ien ia ,  że niżej p o dp isany  n ie  je s t  w łaścic ielem, 
żadnego  f ron tow ego  sklepu, w  k tó re jko lw iek  u licy  L w o w a  
i pos iada  tylko zak ład

p r z y  u l ic y  S yk s tu sh ie j  l. 10,
gdzie wszelkie zamówienia przyjmuje i wykonuje.

U p ra sza  się za tem  ła sk a w ą  P u b licz n o ść1 ad re so w a ć  do f i rm y  
od roku  1847 is tn ie jące j ,  odznaczonej n a  ró żnych  

w y s ta w a ch  m e d a la m i :

G .  S C H A P I R A
Lwów, ulica Sykstuska I. 10.

k tó ra  wykonuje najsumienniej nas tępujące roboty, 

mianowicie:
N apisy  szyldów, m a low anie  herbów , nap isy  m e ta lo w e  l a n e  

li te ry  la n e  -—- R obo ty  pozło tn icze  la k ie rn ic ze  i ryjjpwnicze.
po cenach najprzystępniejszych

(3 5) 6r. S ch ap ira
L w ó w , u lic a  Sylcstuslca l. 1 0

We wszystkicli ksiegarniacli nabyć można:

1 PRZESTROGI i RADY
D L A  D O R A S T A J Ą C E G O  M Ł O D Z IE Ń C A  

(14SS) z e b r a ł  i  o p o w i e d z i a ł

Br. B E Z E T.
E g ze m p la rz  o p ieczę to w a n y  k o sztu je  4 0  ct.



8 KURJEB LW OW SKI.

Ogłoszenia drobne mogą być z adresem lub bez 
niego i tylko dzień po dniu podawane. W szelkich 
inform acyj doaiareza bezpłatnie A dm inistracja 
u lica Akademicka 1. 3, od 8 do 12 gedz. rano.

Drobne Ogłoszenia
Cena jednego ogłoszenia do ft wierszy 20 et.

L isty znaczone literam i lub cyframi przyjm ują 
się  i w ydają za okazaniem biietu  inseratow ego. 

Na żądanie Inseraty układa A dm inistracja.

D o n i e s i e n i a  r o z ma i t e .

Gruntownie, szybko, bez przerwy 
zatrudnienia i pod ścisłą dyskre- 
eją leezy choroby sifilityezne i skór­

ne, tudzież wszelkie następstwa nad­
użycia la t młodszych, Specjalista do 
chorób śifilitycznyeh i skórnych, pr. 
lekarz Medyc. Chirurg i Akuszer. Jan  
K nrpiel przy Ulicy Wałowej 1. 3. 
Ordynuje od godziny pół do 10, do 12. 
przed południem; od 2 do pół do 6 po­
południu Zamiejscowym udziela rady 
listownie i wysyła lekarstwa.

(1620)

P o w ó z  kryty, wiedeński, w bar­
dzo gobrym stanie jes t tanio do 
nabycia. B liższa wiadomość pod 

adresem K. B. w Zakładzie zasta­
wniczym, w teatrze hr. Skarbka. (222)

Mi eszkani a,  i s kl epy.

P okój obszerny, frontowy, z przed­
pokojem na 2 piętrze, ul. Koper­
nika 1. 4, je s t do wynajęcia (154)

frontowy, z nyżą, na żą­
danie i kuchnia, od 1 M arca do 

wynajęcia. Ulica G arncarska Nr. 2, 
1 piątro na prawo. (231)

Moje serdeczne podziękowanie 
V P  ua K arezew sk iem u

aptekarzowi we Lwowie za przysła­
ny mi Balsam rosyjski na Reumatyzm 
który mnie z długo letnego okropne­
go reumatyzmu zupełnie wyleczył. 
Jan  Stroka .  Nadleśniczy. (198)

2 p ok oje  kawalerskie w partorze 
przy ul. Kraszewskiego róg ul. 

Klejnowskiej 1 4 .  — zaraz do wy­
li .jęcia. (250)

2 p o k o je  z kuchnią na 1 piątrze 
ul. Żółkiewska 1. 38, pierwszy 

dom za klasztorem 0 0 .  Bazylja- 
nów zaraz do najęcia. (218)

1

C K. n przyw . C zerlań sk a  
x fabryka papieru  w Czer-  
lanat-h koto (środka p oszu ku je  

zd o ln ych  i p ra co w ity c h  in tro­
lig a to r ó w .  Z g ło sze n ia  u sku te­
czn iać  n a leży  w p r o s t  p ocztą .

(244)

2 p o k o je  frontowe z kuchnią od 
1. Marca do wynajęcia. Ulica 

Ormiańska 1. 25. (171)

Poszukuje się b ony  do małych 
dzieci z francuskim językiem o 
skromnych wymaganiach — zgłosić 

się ul. Zielona Nr. 18 nadole. (249)

Potrzebna jest niem ka n a u c zy ­
c ie lk a  z muzyką dobrą do jednej 
panienki 14 letniej, może być nawet 

rodem z Galicji byle te dwa przed­
mioty doskonało posiadała. W iado­
mość w biurze W pani Krzyżanowskiej 
ul. W ekslarska 1. 4. (240)

T artak parowy obok granicy 
A ustro-R osyjskiej poszukuje

zdolnego maszynisty. B liższa wiado­
mość u p. Tennera ul. Majerowska 
1. 11. (248)

S z u k a j ą c y  z a j ę c i a .
l^ a p r z y s i ę ż o n a  ekspedytorka po- 
/O  cztowa, w ładająca bardzo dobrze 
językiem niem ieckim, poszukuje 
umieszczenia przy urzędzie poczto­
wym. Łaskawe zgłoszenia prosi pod 
lis. J . Z. 8. poste restante we Lwowie

6 p ok o i  z werandą, kuchnia i t. d . 
(ładny ogród do użytku) od J. 

Kwietnia b. r. do najęcia, wiadomość 
ul. Łyczakowska 1. 70. (197)

P o m iesz k a n ia  do najęcia po 1, 
2 i 3 pokoi z kuchnią i przyna- 
leżytościami przy ulicy Dojazdowej 

pod L . 873 litr. A. w bok z ulicy 
grodccko-janow skiej. ' (145)

Sa lon  dzielony, 2 p o k o j e .przed­
pokój, kuchnia, strych i t. d. 

od 1 M aja b. r . do wynajęcia, ul. 
Sobieskiego Nr. 3, 2 piątro. (158)

*V* o k a la  o 5 — 6 pokojach w ezę. 
,1*1 ści śródmieścia poszukuje się. 
B liższa wiadomość w drukarni „Dzien­
nika Polskiego11, H alicka 46. (127)

Do sprzeda nia

R E A L N O Ś Ć
w K łe  pa  rowie 

w rejonie akcyzowym m iasta Lwowa 
nad Pełtw ią położona, składająca 
s ic : z gruntu ogrodowego w obsza­
rze 4649 sążni kwadr., z jednego 
domu murowanego o 4 pokojach a 

drugiego budynku o 2 izbach mie­
szkalnych, kuchni i stajenki 
Bliższa wiadomość u pana Dr. 

IGNACEGO CZEMERYNSKIEGO 
adwokata, ul. Kilińskiego N r, 2 w 
śródmieściu. • (79)

Do n a jęc ia  od 1 Kwietnia I8S4. 
M ieszkanie na 1 piątrze sk ła­

dające się z 11 pokoi, kuchnią, sp i­
żarnią i stajn ią na parę koni wraz 
z wozownią, i użyciem ogródka przy 
ul. Stryjskiej 1. 2. B. — Zgłosić się 
do właściciela. (193)

Wars ta t ślusarski wraz z pomie 
szkaniem do wynajęcia, od 1. 
M arca 1884. Ulica Ormiańska 1. 25.

(170)

2 p o k o je  frontowe z meblami lub 
bez mebli zaraz do najęcia przy 

ulicy Jagielońskiej 1. 14 na drugiein 
piątrze. (230)

2 p ok oje ,  kuchnia, do wynajęcia 
zaraz przy ulicy Zielonej I. 39, 

mieszkanie parterowe. (22S)

tQ p o k o je  parterowe, przedpokój, 
O l  kuchnia, piwnica, strych i ogró­
dek zarez do wynajęcia przy ulicy, 
św. M ikołaja 1. 3. — Bliższa wiado­
mość na 1 piątrze. (238)

P r y w a t n a  k o r e s p o nd e nc j e .

JDo Ł u k a s z a  Ul — go.
Ponieważ przyszły mój teść aigu- 

sowein okiem śledzi każdy mój krok 
nie dziw się, że odmówić sobie muszę 
nawet „tokajowej pogadanki11. Ta 
sama oKoliczność otudziła wraca 
jeszcze nie dawno we mnie lawę... 
wiesz... tam na górze... — wr —

p o k o je  z przedpokojem, kueli- 
0 1  nią etc. z dwoma wychodami 
do frontu, drugie piątro, oii 1 Marca 
do wynajęcia. L . 9 ul. Pańska. (202)

tQ p o k o je  z kuchnią, strychem i 
f i  piwnicą do wynajęcia zaraz ua 
ulicy Sapiehy 1. 63 — Bliższa wia­
domość tamże. (196)

tQ  piekne, elegancko umeblowane 
O l  p ok oje ,  miesięcznie albo tygo­
dniowo do wynajęcia od 15 Lutego 
ul. Majerowska Nr. 7. (178)

4  p ok oje ,  kuchnia, spiżarnia, do 
wynajęcia od 1 Kwietnia, przy 

ulicy Zielonej 1. 41, mieszkanie par­
terowe. (227)

Cz ło w ie k  młody (39 lat mający) 
żonafy, ojciec 1 dziecka, teore­

tycznie i praktycznie w zawodzie 
gospodarskim wykształcony, obzajo- 
miony dokładnie z rachunkowością w 
zakres gospodarstwa wchodzącą, zo­
stający od 20 lat w jednym z najwię­
kszych skarbów w Galicji jako sa­
modzielny A dm inistrator, a przez 
pominięcie w awansie z niecbęcony dn 
tegoż skarbu, poszukuje posady R ząd­
cy lub też Adm iuistsatora. Bliższe 
wiadomości w A dm inistraji „Kurjera 
Lwowskiego", pod lit. S. W. B.

(234)

4  p a k u je  i kuchnia na 1 piątrze, 
mieszkanie frontowe z balkonem 

i przyaaleinościam i przy ulicy Ko­
pernika Nr. 2S zaraz do najęcia. 

________________________ (15-9)

*K Ipłody człowiek, inteligentny, 
posiadający w mowie i piśmie, 

język: polski, rusiński i niemiecki 
poszukuje miejsca p isarza agro­
nomii lub innego odpowiednego za 
jęcia . A d res : „Praw dą apraeą„L w ów  
poste restante. * (235)

no i s p r z e d a ż ,

Buldoga, neufunlandczyka,  
dogga, bernadina lub boksa

poszukuje się do nabycia za mierną 
cenę. Zgłoszenia przyjmuje A dm ini­
s tra c ja  „K uryera11. (35)

Ą  p o k o je  z przynależnościami, za- 
raz do wynajęcia na świeżem 

powietrzu w ogrodzie. U lica św. W oj­
ciecha 1. 14. (175)

4 p o k o je  z przynależytośeiami 
w parterze do wynajęcia ulica 

Krasickich 1. 14. (123)

5 p oko i z przedpokojem, kuchnią, 
piwnicą i strychem do wynajęcia 

zaraz albo od 1 M arca b. r. Ulica 
Ślusarska Nr. 4 (Chorążczyzna) Bliż 
sza wiadomość udziela dozorca ka­
mienicy. (200)

Codziennie świeże piekne
Szparagi inspektowe po zł. 1‘60 kg.
Kalafiory włoskie po „ 70 „
Marony tyrolskie zdrowe „ 44 „
Mandarynki portugalskie „ 10 szt
Bażanty, Jarząbki, kuropatwy i kwiczoły

(69) polsoa

S a d ł o w s k i  i M a r k i e v i c 2
we Lwowie, w Rynku 1. 23.

Fiołkow i.
Nie miałem szczęścia, podobać się

[PanL
Boleję nioeno. Lecz cóż! Trudna

[rada
Mało wybranych, clioć wszyscy 

[wezwani! 
Tak w przypowieści, Chrystus nam 

[powiada, 
Każdemu wolno wzdychać jes t do

[nieba
Wolno każdemu tęsknić kędy raje 
Lecz by wejść do nich, do rzeczy

[trzeba
I tego zwłaszcza, czego mnie nie

[staje.
Od fiołka wzgardzony, w pokorze 
Chyląc bu ziemi czoło zasępione, 
Kochać mię trochę, już cię nie 

(2-51) [poproszę.

Do W ....
Czy odebrałaś pani ?...

Narcyz

P rzy ulicy Pańskiej 1. 4 w p arte rze , 
4 p o k o je  z przedpokojem, nyżą, 
kuchnią, spiżarką i przynależytościa- 

mi zaraz do wynajęcia, na 2 piątrze 
4 p o k o je  z przedpokojem, nyżą, 
spiżarką i z przynależytośeiami, od 
1. Kwietnia do wynajęcia. - -  Bliższa 
wiadomość u dozorcy domu. (241)

P o m ieszk an ia  parterowe na 
sklepy restauracye lub kaw iar­

nie do najęcia od 1 L ipca 1884 w 
realności Nr. 97. gdzie się obecnie 
biura c. k. Namiesnietwa mieszczą. 
Zgłoszenia przyjmuje p. Lunda, e.k. 
Nadkomisarz przy Dyrekeyi poczt.

(131)

w e  L w o w ie ,  
zakupiwszy znaczną partjc wołów 
opasowych z pierwszorzędnych stajni 

sprzedaje
w y b o r o w e  m i ę s o

we własnych sklepach przy placu 
Halickim 1. 6 i ulicy Kościelnej 1. 8 

po cenach :
Polędwica . . . 3 6  ct.
Pieczeń i rozbratel . . 34
Pieczeń biała i krajówka . 32
Krzyżówka . . . 2 9
Usztyk . . . 2 8
Grube żebro i plecówka . 26
Poprzeczka, szponder eff. . 22

A la violette.

N i e z a w o d n y  ś r o d e k
na w ygub ien ie  nag n io tk ó w ,  b r o ­
daw ek i in nych  po d o b n y ch  n a ­
rośli sk ó rn y ch  bez bolu  i bez 

ża d n eg o  n iebezp ieczeńs tw a .  
Cena flakonu 50 ct.

Wstrzykiwanie i kapsułki
z roś liny  „ M A T I C O “

w s łabośc iach  m ęsk ich  n ie o ce ­
n iony  środek  

p o l e c a  A p t e k a

K. K R Z Y Ż A N O W S K IE G O
we Lwowie.

Cena flaszki w strzykiw ań 40 ct., 
(21) K a p su łek  80 ct.

£
&
£ 
*

Jt
^ p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p ;

Założone w r. 1858 pierwsze austryjackio

Biuro anonsów A. Oppelik.
Wiedeń, miasto, Stubenbastei Nr. 2.

poleca się do załatw ienia wszelkiego rodzaju anonsów dla 
w szystkich  kraj ow ych  i zagianicznych dzienników

Za rzetelne i szybkie wykonanie wszystkich za­
mówień, poręcza, ogólnie za pewną uznana i najstarsza 
firina, tego rodzaju w Austro. — W ęgrzech. - -  O09)

C enuiki i k o s z to r y s y  gratis  i franco.

~  1 " ~ 1 ii  iu
I

?r
tfir
u
Ji o

L i

n r p e l n ic  now o  n>aioiona

D r u k a r n i a  „ E s n r a  L w o w s k i e g o “
F. H. RICHTERA

ivc Lioowic, p lac B ern a rd yń sk i I. 13. 
zaopatrzona

w n a j n o w s z e  i n a j p s t o w n i e j s z e  czc ionki
przyjm uje w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  odnoszące się do 

sz tuk i d rukarsk ie j ,  i u skutecznia  takowe 
w najkrótszym  czasie.

po cenach nader umiarkowanyoh.

B I U R O  W Y W I A D O W C Z E

J. B IB K L E G O
we L w o w ie ,  R y n e k  Nr. 26.
(34) dostarcza

kucha rk i ,  pokojowy, p a n n y  s łu ­
żące, s tróżów  dom ow ych  i w 
ogóle w sze lką  p o tr z e b n ą  s łużbę 

do m ia s ta  i n a  p row incję .

Ci e r p i ą c y c h  na R e u m a t y z m  i Gośc i sc !
zawiadamiam W 1

że sprowadzony wskutek wielokrotnych życzeń n a jn o w s z y  - - 
rad yk alny  środek  na R eu m atyzm  i G ośc iec ,

„ B a l s a m  r  o s s j  j s k  i“
już nadszedł- — Cena flaszki 1 zł., przy wysyłce na pro­

wincje za opakowanie od 1 do 4 flaszek 20 ct.
(87) Główny sk ła d :

Apteka M. Karczewskiego
we Lwowie, w Rynku.
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D rukarnia „K urjera Lwow.11 (F .H . R ichtera) pod zarządem J .  M ittlg a


